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(Pomoc rządoy dJa Gzliaji. —- Wanię kraju w 
obecn-j chw li. Sprawa Sao: kulftury krajewej 
w Czechach i wystąpienie w-miej 24 członków nie­
mieckich — Jforeipoadfmu* Jol. Corr. z Peters­
burga. Patryaoja Onyyelioa w Belgradzie. —
Wydalanie ;ii o s k i e wskioh poddanyeh z Berlina.__

Kon' roncja nihilistów w Kopenhadze.)

Mylne, czyli raczej niedokładne były do­
tychczasowe doniesienia, jakoby rząd wyznaczył 
la bezzwrotne zapomogi na zasiewy dla ludno­
ści powodzią dotkniętej 500.000 złr., a n* po­
życzki bezprocentowe 300.000 złr Cyfry te u- 
ząpeiuić należy dalszą kwotą 200.J00 złr., za- 
chów&ąą na przednówek wiosenny. Ogólna 
sama, wyznaczona ze skarbu państwa na zapo­
mogi, na żywność i zasiewy dla nawiedzonych 
klęską powodzi okolic iai zego kraju, wynosi 
przeto 1,103.000 złr.

Poczytujemy sobie ł  oKowiąr ik ponownie
publicZu m w ^jm£ł§r2ft okolicach kt-ajn,
naglącą potrzebę za jęci się w te‘ chwili urga 
nizacją spółek wodnych dla regulacji wód i me- 
lioracyj wodnych. Jak bowiem dowiadujemy się 
; dobrego źródła, władze państwowe i krajowe 
ożywione są istotnie najlepszemi chęciami w 
iwestji zużytkowania tegorocznej powodzi, ja­

ko punktu wyjścia do czy nnego zajęcia się spra­
wą regulacji wód w Galicji, i t o  na w i e l k ą  
f k a l ę .  Powtarzamy przeto: dla kraju naszego 
jest, t0< obowiązkiem honoru, jest sprawą nie­
zmiernie doniosłego znaczenia praktycznego, zro­
zumieć tę sytnację, i całą siłą wesprzeć akcję 
urzędową jak najżywszą,akcją z dołu, z inicja- 
tywy ludności pochodzącą. ”  J

„ odzi nawoływaliśmy natar-
** nasz«»o\.a •eoj J.ie zechciał inaczej trak- 

ł- kraju, jai pr * dwoma laty, in-
n ywN  k.Tcmy w p t f c „ m p o ł o t ó  b jł 
traktpw-ny. Zd? «e nam 1  m ie i t ó  w 
cz&s opinię kraju za obą ik&olwiek na*

•ość naszą brano nam , , złej -  kdłajch rządo- 
irych. ‘ ’ •*

Dziś z taką sa ją  nsilucścią, cz>u jak mo­
że koma podoba się to nazwać, z taką s; mą 
natarczywością apelujemy do kraju, d >sobi 
itoścj, ctóre zwykły kroczyć ńt czele każdej' 
ikcji, w imieniu dobra publicznego podejmowa­

nej w rozmaitych okolicach Kraju Dc nich się 
odzywanr HCcreant comul, . — aweby dla’-kra­
ją bez należytego zużytkowania nie przeminęła 
pomyślne, okazja do wdrożenia na rozległe roz­
miary akcji w sprawie uregulowania wód! E- 
nergiczne, usilne zajęcie się organizacją spółek 
wodnych, obstalunkami projektów i kosztorysów 
melioracyj wodnych i regulacji łożysk wodnych,

0t0 w obecnej chwai najważniejsze zadanie 
patr-ycznego trudu dla nas!

Wdzięczność i uznanie należy się p. mar­
s z o w i Zyblikiewiczowi i orędownikom spraw 
l^ju naszego w łonie rządu, iż wiernie i za- 
pjiegliwie interesi w Galicji wobec tegoro- 
aiych klęrk przypilnowali. Teiaz jednak — na 
tas kolej!

Narzekamy ną rząd, gay jest za co. Ale 
-cokroć smutniej Dyłooy, gdyby nam przyszło 
narzekać na sanrch siebie...

Jnż dwa okólniki rozesłał Wydział krajo­
wy do Rad powiatowych w sprawie badania hy­
dr graficznych stosunków kraju i regulacji wód. 
Ogólniki te dają Radom powiatowym szeroką 
podstawę do inicjatywy w tym kierunku w aj 
szerszych rozmiarach. Ich to jest trudnem ale 
wdzięcznem zadaniem zorganizować działalność 
rzeźwą w tej sprawie.

Chodzi tylko w tej chwili o siły techni • 
czne, o utworzenie biura inżynierskiego, które 
byłoby w stanie odpowiedzieć ogromowi zada­
nia, do którego spełnienia — da Bóg, będziemy 
mogli przystąpić teraz. W  biurze melioracyjnem 

Wydziale krajowym mamy cenny ale nieste­
ty bardzo drobny początek podobnej instytucji. 
Galicja powinna mieć w tej chwili dziesięć ra­
zy silniejszy zastęp zorganizowanej inżynierji 
wodnej.

Raaa kultury Krajowej w Czechach składa 
się ■ U l  członków, delegatów istniejących to­
warzystw rolniczych i przemysłowych Ma ona 
urzędowe stano* sko. Wszystkie projekta rzą 
dowe, fcząoe się kultury krajowej, bywają jej 
przedkładane lr '.aopihiowania. Mianowanym 
prezydentei" jet jest książę Schwarzenberg. 
Czegi są u te; radzie kultury w większości. To 
się nie podobało •; dykałom niemieckim. Rozpo­
częto więc ągitacię za wystąpieniem Niemców 

a foodż - "  * ~ady i za pod ‘m Rady na dwie ctęści, 
0 Jte8 kr i nięaiieęWą. Schneider, dyrektor r  roły 
rolnic^j i pr leł, jeden z przewódzców uerniec- 
kich opierał di tej agit cji i napiBał orosznrę 
p ;ec n podziałowi Rady kultury. Cał Wika 
nie icka rzuciła na nieg« tlątwę jak na zdraj­
cę. Schneider jednak nis nląkł się tej klątl 7  i 
porozumiawszy się z podobnie jak on myślącymi 
Niemcami, wydał odezwę, ogłaszającą utworze­
nie nowej p&rtji niemieckiej, ekonomicznej, 
Wirth8chaft8partei, która wspólnie z innemi na­
rodowcami bęazie prac wała nad podniesienie! 
-ekonońnćztftflg  kraw. ~v oderwie niemito- 

n bfOo str -ny niemieckich Ććn-
tralistów którzy u.w et uv.erjalne interesa 
podporzi tlkor nją frazesom politycznym a sze­
rząc i rozniecając spory narodowościowe szko­
dzą wielce państwu i rozwojowi tak moralnemu 
jak i materjalnemn

Czy uda się Schneiderowi śród zfanatyzo- 
wanych Niemców w Czechach zorganizować tę 
nową partię ekonomiczną, przyszłość dopiero 
okaże.

Agitacj- między czeskimi Niemcami, miano­
wicie członkami Radj Laltnry nie nstawała. 
Lecz zami isl w tej Radzie postawić wniosek 
podziała jej na czeską i niemiecką, uchwalili 
zebrawszy się w 27, głosami 22 przeciw 5 osa 
nąć się zapełnię z Rady knltnry i tę nchwałę 
przed trzema dniami wykonali. Po wystąpienia 
zamierzają utworzyć centralne Towarzystwo 
rolniczo-przemysłowe dla Niemców w Czechach.

Deklarację wystąpienia wręczyła depntacja 
prezydentowi księcia Schwarzenbergowi. Moty- 
wnją wystąpienie swe reakcyjną dążnością Rady 
knltnry :rajowej, objawiającą się z wpływowej 
n ia S I i?  r ?p,rawie Projektu rządowego o ogra- 
łideitkmni^ach fr“? t6w 1 0 włościańskich 
wpadła aeht»>. -sprawie tej jeszcze r e
i l o ś ć d d e ^ i e a b i ^ 4*;8 knlt» ry 1 "ielka
ciwna! Z  tej niby Pr°jektom pt;
wyprowadza deklarwsjł'* b i o s t f ® 8i ę* dł ,n°ćci 
n być przywrócona, pańszczyzna  ̂ któraaZ7*r* 
szły proletkfjalf wiejski, n m / f f i  
ograniczenie podzielności gruntu, wytworzony 
odrabiać ma d.r.rom za najlichszem wynar— 
dzeniem Deiegac. niemieccy nie mając rzekomo 
nadziei, ażel/^ biorąc ndział w Radzie knltnry

mogli ją powstrzymać od podobnych aązności i 
nie mogąc liczyć z pewnością na poparcie cze­
skich członków, wolą nsnnąć się zupełnie.

Gała ta deklaracja jest tylko łapką na po­
pularność między włościanami niemieckimi. W 
grancie rzeczy zaś ci sami iadykaliści, którzy 
agitowali za ustąpieniem ..całej partji centrali- 
stów tak z Rady państwif jak i z sejmu, gdy 
im się abstencji tam prze. rowadzić nie udało i 
gdy im się nie ndała agitacja za podziałem po­
litycznym Czech, zajęli i ię agitacją za abstencją 
w Radzie knltnry krajowej i za ogobnem ukon­
stytuowaniem się niemieckich stowarzyszeń rol­
niczych. Nie obawa przed rzekomą reakcyjną 
dążnością Rady knltnry, lecz te Bame pobudki 
i sprężyny, które działały w agitacji za absten­
cją parlamentarną, działały i w tej robocie. 
Nie dla ochrony dobrobytu, lecz z politycznego 
fanatyzmu nitra - niemitc. „o przeprc wadzono 
secesję.

Na tern pola zacznie się nowa walki, Niem­
ców czeskich, z Czechami. Rżąd rozpisze nore 
wybory w miejsce tych, co złożył: mandaty. 
Walka przeniesie się do towarzystw rolniczych 
niemieckich. W wyborach parlamentarnych po­
nieśliby secesjoniści niezawodną klęskę, bo z w- 
sze znajdzie się kandydat nowy i choci»Jby 
kilka wyborców, którzy głogy na niego odda­
dzą. Ale w Towarzystwach rolniczych aie ma 
tej s-ansy. Lecz to wcale nie zachwieje istoty 
Rady knltnry. Jeźli. z 111 członl iw ł4 wystą­
piło,. to zostanie zawsze 87 członkóu Zresztą 
jnż dziś Czesi podnoszą, że w powiatach niere 
prezentowanych teraz w Radzie nl iry, gdyby 
stowarzyszenia niemieckie odmówiły wyboru 
delegatów, można potworzyć now* Stowarzysze- 
nia rolnicze, które dokonaią fego rybóru

Do chóru ziejących nienawiścią do wszyst­
kiego co polskie, aziennikó , •rtórc ?ysi |jł]r 
z ii Ńektywami przeciw Polakom, 1  powodu iw 
resztowań moskiewskich rewolucjonistów W 
War8*awie, przyłączyła się i — Pottt. Cc jp 
Ze tam NorftdeuceerM, NatMnońzeitufcgi, Noto 
Pres8y i tym podobne irgana zacięły wrzesz- 
yzeć że Polać; w Królestwie przejęli się źksa- 
dami u<hilistycznemi i gótnją rewołtcję — to 
nas wcale nie zdziwiło, bo uddawna jnc przy­
zwyczailiśmy się do podszcznwania Moskkli na 
nas przez be pismu, ale ni- spodziewaliśmy się, 
aby w te same tory poszły i Pol. Corr. organ 
rządowy, red«śfow*ny iprziz Polaka, '?), który 
leże" ńui 1 ilŁłs ze złą wlźira Xi czynni*»nied 
lepiej powinien być poiniormowuny o polskich 
stosunkach. Oto co donosi IW, Corr. z Peters* 
bnrga: „Uwięziony w Warsza.ńe sędzia mirowy 
Bardowgki (czemu nie Bardowskij, kiedy to Mo­
skal), był jnż oddawna pod tajnym dozorem poli­
cyjnym, uchodził bowiem za gorliwego stronnika 
r e w o l u c y j n e j  f r a k c j i  p o l s k i e j  par t j i ,  
(która nie istnieje!) Bardowski, syn dyrektora 
gimnazjalnego, jest bratem znanego proknrato 
ra Bardowskiego, który jnż dawniej, razem ze 
swoim kolegą Olchinem, uwięziony został, jako 
politycznie podejrzany. Zdaje się, że w osta 
tnich czasach przyłączył się do iajsmujniejszuj 
lewicy polskiej partji. (Znown ten sam fałsz!) 
Zresztą nie mija tydzień, żeby nie przedsiębi • 
no licznych aresztowań to tn, to tam, członków 
24 (!) rewolucyjnych partyj, któremi obdarzoną 
jesl Moskwa. Zwykle aresztowania odbywają się 
w jak największej tajemnicy, tak że najbliżsi dowia­
dują się dopiero po opływie długiego czasn. Co 
tygodnia prawie nadchodzą wiadomości o roz­
ruchach w tej, to w owej okol icy rozległego 
państwa. Najświeższą jestwiadomość o groźnych 
rozruchach agraryjnych gubernii tyfliskiej.u

przez
uroczyste przyjęcie; rłowiokięgc patrywćh] 
AngyeliCa k v  Belgradzie. Wjechał 0 1 d( Bel­
gradu Dród bicia w dzwony, a w katedrze 
przyjmował go uroczyście metropolita Teodo- 
Swn*’ ; f  Jp ^a“ ael Pf itelicz, całe dnchowień-

zważymy, że pati - 
Kariowioki rezyduje w paLtWie austrjri

Kiem, ze oa austryjackiego cesarza ocrzymai 
inwestyturę, t( takie przyjęcie go w Belgra­
dzie, uznanie głową serbskiego kościoła, wielkie 
ma znaczenie i dowodzi, źe polityka anstrjacka 
stanowczą w Serbii wzięła przewagę „Ze pra­
wosławne serbskie królestwo — pisze z «go 
powodu Morgcnyosi — z zanfat-Bm zwróciło się 
do katolickiej Anstrji, że król Milan osnuąr 
przyjaźńego Moskalom, metropolitę belg >ńz- 
kiego Michała, a na jego miejsce powołał księ­
cia kośtj 1 wyświęconego nie przez konstan- 
tynopoliiańskiego patryarehę, który nlega wpły­
wom ‘_jskiem ‘ im, ale przez karłowiekii r< — 
wszystko to ms soją przyczynę w tei że 
Austrja ,v-_atała mieć rozgłos nieprzyjażnego 
Sło. ianom ■ państwa, że #ymierzyłr rttsżneść 
własnym Słowianom, przypuściła ich do życia 
Ipańsl^o ego i dała im możrość rozwijania się, 
do czego mają słuszne prawo. -Tylk>> rozumna 
polityka wewnętrzna może nam ułatwiać poli- 
4 Wkę na Wschodzie, a tylko w skutek tego, ża 
hr. Tasffe urządził swój system polityiiny po- 
dłng postulatów polityki zagranica ej, hrabia 
Kalnoky zdołał zwycięzko podnieść anaczenie 
Anstrji w państwach nadbałkańskich.“

Wydalali e poddanych moskiewskich z Bur 
lina trwa ciągle. Liczba dotąd wypędzonych sa 
dochodzić tysięcy. — Nikogo nie oszczęi. iją: 
Chrześcianie i żydzi, kobiety, dzieci, nbbds 
czy zamożni, studenci, kupcy, rzemieślnicy, na>- 
wśt ladzie od dwudziestu lat w Berlinie osie­
dli, z Niemkami pożenieni, tworzący dofay i ro­
dziny w Berlinie ugodzeni są rozkszer wyda­
lenia. P o s i a d a n i e  p a s z p o r t u  n. j r o g n ­
ia r n i e j w y s t a w i o n e g o ,  nie zasłania prze­
ciw wyrokowi — a niektóry nie rozcina się na 
pojedyńcze tylko osoby, ale i na ich rodzinę i 
krewnych.

Przeciw tej r a c j i  berlińskiej, jak donosi 
iegram Czasu dzienniki moskiewskie występn- 

srgi tnie. Herald utrzymuje, że nie było- 
n  nic nadzwyczi nego. gdyby ’ nagle wydalono 
Z PMersbnrga 12.000 N^omców w nil zamie 
BżkflfBh.
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Zapowiadają zarazem inną jeszcze zmianę 
w miejscowem sądownictwie. Dotychczas egze­
kucje sądowe poniżej trzydziestu rubli powie­
rzone były władzom policyjnym; skutkiem nad­
użyć wszakże jakich 1  tego powodu się dopu­
szczały policyjne organa, -ustanowiono ajenta 
osobnego do tego i ajentem tym ustanowiono nie­
jakiego majora Krabe, który przeprowadzał po­
wierzone sobie egzekucje również sposobem po­
licyjnym. Obecnie powiększają liczbę komor­
ników o 6 i sądy same tym sposobem przyjmą 
na siebie egzekwowanie drobniejszych sum. W 
samian za to podniesioną zostanie taksa egze- 
kncyjm  tak że miasta o 10.030 rubli rocznie 
więcej będzie płaciło za to nowe udogodnienie.

P° kuratoF| okręgu naukowego, Apnchtin, 
i w moskiewskich kołach obudzić zdołał obn- 
rzende.) Zwroł to niemały w dotychczasowej 
opinii jaga: n Moskali. A naraził on im się 
przez to,; ża fo c ią ł obsadzać posady profesorów 
gim nazjalni .wami „górnowiercami" (jeome- 
trami). Pan Apnchtin bowiem w Moskwie był 
poprzednio kierownikiem mierniczego instytutu. 
Aby dla swych protegowanych mieć miejsca, pan 
kurator począł wydalać pod pozorem „opola- 
czeniau wielu moskiewskich nawet urzędników, 
w rzędzie których było niemało starych, zasłu­
żonych „diejateli44. To przyprawiło go o nie- 
popnlamość teraźniejszą, w kołach moskiew- 
Ateh To taż kiedy obecnie otrzymał cztero- 
mi jćnzny .urlop, tem chętniej dają posłach po- 
rłwei ii iaż iue powróci do nas, że jest za- 

chwiasyi iTzłsz te wszakże i złudzenie. Rzad­
ko kto pn-wdopodobnie ma tak silne plecy w 
Petersburga jak pan kurator, ztąd bezkarność 
jego czynów, którym nic chyba nie zdoła poło­
żyć tamy. Niepopularność jego pośród Moska i 
wyszła już na jaw podczas owego obora na 
członka klub1, słynnego korespondenta Kocze- 
towa, któ-eto zajście opisałem był wam daw­
niej szczegółowo. Następstwem tej całej histo- 
rji była scysja w łonie samegoż .russkiego kin 
bu“ ; część członków kluba odłączyła sie i za­
łożyła sobie towarzystwo świeże z siedzibą w 
hotelu francuskim.

K m  1 Ztg dowtadoje się, że Wydział, trze­
ci petersbnrgski otrzyma’ był z Londynu infor­
macje, o odezwie wzywającej nihilistów do Ko­
penhagi na konferencję mająca się odbyć z koń­
cem czerwca.

Celem konferencji miał) yć -ar »dy ffa9- 
środkami rcwolncyjnemi — a f  zczególności 
nad zamachem na cara w c: j i e  jego pobyto w 
Kopenhadze.

Korespondencje „Gez. Nar.44
Warszawa d. 28. lipca.

{M.) W  brew ostatnim zajśsiom, które jak 
sądzono, winny były wzbudzić nieufność do 
„mirowych“ sądów, zapowiadają nam powię­
kszenie w Warszawie liczby sądów pokoju. Do­
tychczas Warszawa podzieloną była na 16 re­
wirów, odtąd ma ich być 20. W  ogóle całe 
urządzenie tych sądów pierwszej instancji, ob­
darzonych władzą ogromną, jest niezmiernie 
niepraktyczne i niedogodne, zarówno dla adwo­
katów jak publiczności Rewiry sądowe są ro­
zrzucone po całem mieście, a częstokroć mie­
szczą się w najodleglejszych jego. dzielnic&cl, 
tak, że adwokat, któremu rypi L Drońić kilka 
spraw jednego dnia skazany jest na gonitwę 
szaloną, jeśli chce zadość uczynić obowiązkom 
swego nrzędn. M yślałbj, kto, że Kierowano się 
tu wzf^ędami na dobro ludności — bynajmniej; 
rewiry sądowe tak dziwnid jakoś'są' porozdzie­
lane, że częstokroć ulice eżące na Jednym 
końca Warsza wy należą fto fewfrn, poiifmszczo­
nego w drngiir je., końćn, co, wzią rszy na n- 
wagę bieganinę, nieodłączną od wszelkiej czyn­
ności, *;tórą f-ię m» ,|do ałj^twien’ 8 n władz 
-.oskie rakich, stanowi niemałą niedogodność 
dla interesento.

Węgrzy o sprawach polskich.
rd Jada-Pea ,.a piszą do N. Ref.: Kiedy 

nas doszła Wieść o najnowszych wypadkach 
warszawskich, zachowano tn z początku stano­
wisko rezerwowane, a nawet doznano przykrego 
nieer wrażenia, przypnsżbzając, że sprawo tych 

htźjść, yart P<A»kitm Gdy
jednak nazajdtrz dzienniki polside ", Galicji po­
dały bliższe szczegół). tej pi -a y i gdy z za­
dowoleniem dowiedzian się, że uwięziony sędzia 
pokoju nie jest Polakiem ale Moskalem — nie 
zadowoliły się już tutejsze dzienniki samemi 
telegr&ficznemi doniesieniami, ale zaczęły o spra­
wie tej obszerniej pisać, dochodzić jej począt­
ków, kombinować, a wreszcie pisać nstepne 
artyk iły.

Uwagi godnem charakterystyczne!* znamie­
niem w tej sprawie jest okoliczność, że wszyst­
kie dzienniki stolicy węgierskiej nietylko z za­
dowoleniem zaznać: .ją, że Polacy nie brali n- 
działn w zamierzon iu zamacha, ale zarazem 
wskazują na niezbędną potrzebę reform w Kró­
lestwie. Z pomiędzy innych przesyłam wam ar- 
tykał dziennika Nemzet, ażebv czytelnicy po­
znali zapatrywanie węgierskiego organa mim- 
sterjalnego na sprawy polskie.

Nemzet pisze w przedwczorajszym nume­
rze :

„Jak tylko Jię kiedy podniesie wieść że 
car ze swef ryj< wki zamierza wyjść na wiat 
doży, można też zaraz czytać doniesienia, iż ni- 
hiliści przygotowują się na jego przyjęcie. Od 
dłnższegó jaż czasu pojawiają się rozmaite wer­
sje l'- z wsze potem dementowane, że car Ale­
ksander III. chce zaszczycić swoją wizytą War­
szawę, stolicę Polski. Było to po prosta — re- 
kognoskowanie terenu. Nie znalazło się jednak 
nic podejrzanego — ale dopiero gdy zamiar po­
dróży carskiej stanął jnż pozytywnie, odkryto 
w Warszawie konspirację. Policja aresztuje prze­
szło 100 osób. Skompromitowani należą do kla­
sy inteligentnej, między "iemJ sędzia pokoju

NA PROGU SŁAWY.
Szkic z życia artystycznego.

przez

WANDJf MŁODNICKĄ.

(Ciąa dalaŁy.)

miejsce Władki mieszka* “ sprowa- 
•Kił sie Lolo, którego 11 wpść njesłychapa i ga- 
latliw ść były .teras K umierżowi trudne do 
(niesienia. A przecie Lolo spoważniał nawet, 
wujaszek jnż za życia legował mu wi< kę do­
brze zagospodarowaną zArarnnkiem ryc :egr o 
żenienia, miał więc podstawę do przyszłe ci —- 
4 że w m łlarstwie osiągnął właśnie tyle, iż 
mógł jako zdolny amator uprzyjemniać sobie 
życie na wsi, czytywał więc pokryjomń dzieła 
?ospodaficze, i wyniósł się z gwiazdy, bo by go 
tam o to smarzyli.

Tygi joie nijały, ppptrel grabmy był nkoń- 
p*ony, i, harn»yAł z^wjtaL ^Kazimierz widywał 

rzadziej,. i,le zawjp̂ P stanowiła ’«dypą treść 
*ycia jego po za pracą.

On kończył Ofelię, a hrabina orała ndział 
pez wytchnienia w 1 ic: Aym karnawale, w czem 
1  ̂ Leon towarzyszył. Jeżeli od czasn do czasn 
**ribia zapominał dokąd się miał stawić to 01- 

*SbKCzałfMła8kawie, przecie usidlała jo  ną- 
^ykł — i co wieczora niekiedy bezwiedni Jt 
^ et> zaDłądzał do willi, gdzie go czekały te' 

głodne oczy.

Kazimierz nie brał jej za złe, że się bawi­
ła, czuł, że nie potrafiłby rzucić się 1  nią w 

ar i zgiełk świata, który jej żywioł stano­
wił — nie zdobył się nawet na zazdrość—; wie- 

rł jej _  kochała go, a Leon był przyjacielem 
ich obojga- Robotr miał wiele, zbył się kopji 
.la  Leona, przymało to niejaki zasób pienię­
żni 1 nie miał więc troski gmotącej o. byt co­
dzienny, a duszą żył r  1 felii. Znosił Lola, wy 
tr.,ymywał przyjaźń Jeii, ale coraz bar<l*iej 
się sam — sa: otny na święcie, 1 dziwactwa 
Wężyka zaczynały stawać się wyrazem w a- 
snych jego przekonań. .

Władysław wyjechał, a siostry odsunęły się 
w myśl) Kazimierza tak daleko, źe zaledwie 
przypominał je sobie niekiedy. Pisywały — on 
czytał, ale ani cznł, ani roznmi°^ co piszą, 1 
odpowiadał kilka chłodnemi słowami Nie lubił 
tam listów wysyłać, pisać nazwę miasteczka, 
iziemskie imię tej Golgoty duszy jego -  i wy­
obrażać sobie zawsze na nowo w niemiłosiernie 
dokładnych szczegółach ów domek, podwórko i 
tttndnię...

Jakoś około Wielkiejnocy przyszedł list od 
józi z zapytaniem, czy by Kaziu sr na świę 
ń io nich nie przyjechał, gdyż Marynia, która 
całą zimę chorowała, prosi, aby przybył, jeśli 
może.

Nie mógł, gdzieżby potrafił przezwyciężyć 
jsię o tyle, duszę sobie rozdzierać i oglądać te 
miejscr na nowo. Praca ni ukończenia stanowi- 
ł, wymói-te. t.n Tinlo iechał na .4wioli, rti

czył Ofelię a Jela po raz p— ws*rf odw daii. 
wraz z ojcem praco nię jego, aby zobaczyć ten 
obraz — ona jedyna przeczuła — odgadła coś 
bolesnego w tej robocie wykończonej z wido­
czne^ ukochaniem.

Obta:i za parę di n > być wysłany do 
Londynu, a Jela przyspieszana wysyłkę — zda­
wało iię jej, że stąpi z n *n zmora jaKaś gnio­
tąca K zimierza. I Olga zwiedziła w tym cza­
sie pracownię jego a z konsekwencją zadziwia­
jącą fada była, że to płótne ustąpi z szta­
lugi. Może była w tem ppspolii* zazdrość ko­
biety, wobec pięknego dzieła człowieka, który 
do niej należał, a leń z nią żadnego nie mia­
ło związkn — może w  instynkt subtelny, nie­
określony co zdradza rywjjkę —. dosyć że nie 
lubiła tego obrazu.

Papuś tylko uścisną: Kazimierza i z łzą w
oku winszował mu dzie i Leon nnosił s i ę __
zachwycał, klękał przed obrazem i podciął wy­
mawiać Oldze, że go ta nieprawdziwie o nim 
uprzedziła. Do wymówek m  irzyszło -  nad­
to była piękna nadto ożywiona i pobudzająca, 
ab' rozrzucony umysł Leona potrafił wobec niej 
dokonać jakich postanowień. Codzień gdy na 
nowo odcznwał jej więzy, otrząsał się niecier­
pliwie, aby nazajutrz dobrowolnie schy­
lić głowę pod JCJ władzę. U Jeli bywał zawsze, 
od czasn do czasn potrzebował jej "ozumu i ró­
wnowagi, wiedział on doskonale, że ta osoba 
jedyna na ś’ 'iecie umie rozchwiany nmyał , 
przyknw kć do mi 11 jakiejś i naprowadzać do 
konsekwenoji ~~ al® Olga znowu jedyna tym.ała 
zachwycać go i rozmarzać podczas gdy 1 trze- 
£ -ość Jeli do istości gą tylż* mginała.

OJgaufiZńł pęząoiwważi jC j-  ywpl; w tei ko­
biety na Leonie i to dodawało jej bodźca i wer-

w> Miu-j to Kazimierza kochała pt-wie tal 
jt.k podobne ćhąrauiery ' zdolne są tkiochać ^ 
asidlić — za. e* 1 i zagarniać. M.J był zajmn- 
jący, taki pełen wiary niezachwianej -  b wiło 
ją to i pochlebiało jej nieco.

Wreszcie długo wyglądana zawitała wio­
sna, obraz był wysłany a Leon d»» już zalicz­
kę na ów fręsk kościelny, tylko artysta trndno 
jakoś do wyjazuU się skłaniał. Wiosna promień- 
ną była dla niego słońcem ukochanych ócz ko­
biety, w ogrodzie jej willi znikł śneg ze ście­
żek, ehodzili razem śród krzewów i drzew <4 
się budziły dopiero. Czasem jeździli .za mustó 
popatrzyć na niebo, wesołością iej“ zwabiony 
zjawiał się wtedy rzadki teraz ech na u 
stacb Kazimierza, jakby odmłodnia! tej wiosny, 
jakże miał wyjeżdżać? Miękki atmosfer i otocze­
nia Olgi stal pię potrzeb- choi êgu 8t_*ca arty­
sty — nie miał odwagi oju^zyć dnu wyjazdu.

Jednego ranka gdy sied^ał Lad szki, cm 
fresku n siebie, weszła modelka Mincia.

Kazimierz nie zwrócił nawet pochylonej 
głowy. Dziewczyna przystąpiła cicho i zapyta­
ła czy nie ma kołnierzy i mankietów do pr ‘nia, 
było o jej meiier uboczne dla szkoły. Po lairzył 
na nią i potrząsnął głową zaprzeczająco. Nie 
przyjemnem wspomnieniem była ma ta dziew­
czyna — zbrzydłt a p. rzyła na niego tak po 
nfale. — Po chwili zapytała nieśmiało.

— Dla czego pan Kazimierz nie był na 
.balu artystów — co to się stało, źe pan taki 
smntny ?

— Bo jestem w i  Jobie po moiem szczę­
ściu — odpowied: G jej t goryczą.

Modelka Btała r downem osłupienia, jno-

— Czarno pan taki blady?— pjrtała jeszcze 
— a i  aię aei kraje, — da. . j  śmiechem 
Kaziku i żartami cała gwiazda si( trzęsła — a 
teraz... — 4 urwała bo łzy drżały w jej głosie.

— No, "ważasz moja ty — jeszcze tak 
źle ze mną nie jest, żebyś ty miała prawo ubo­
lewać nademną — Idź no, idź, do prania nie 
mam nic a i ochoty nie mam do słuchania nie­
potrzebnych lamentów.

Dziewczyna odeszła, oglądnęła się jeszcze 
na niego od progu a idąc po schodach gorżko 
płakała.

I rzez cały miniony dzień Kazimierz nie 
1 u Olgi, Papnś go zabrał i kierowali

rozmieszczaniem nadesłanych na wystawę obra- 
*ów wedle światła i rozmiarów. Wieczorem już 
go stary nie pnśeił od siebie, siedzieli w czwór­
kę z Jelą i Romanem. W gronie ich, gdzie się 
zawsze najżywotniejsze bieżące sprawy sztuki 
światowej omawiało, powinno mn było być do­
brze i 8wojsko — a jednak.cznł się tam obcym 
i znndzonym po pierwszy raz. w życiu. Różowy 
bndnar Olgi więził myśli jego. Wiekniście dłu­
gim wydawał mn się dzisiejszy ranek, tęskno 
mn jnż było zobaczyć ją, a te godziny tak le­
niwo si' wloką — f-zecia dopiero — do wie­
czór* daleko. — Zabrał się do rysnnkn i pra­
co* i  z rrytężeniem, gdy esoło nucąc ^adł 
hrabia.

— A i ślicznie artysto, że pracnjB̂ .x dla 
mnie — +,o debrze, to r ię  eszy. Rad bym że- 
oyś jnż raz wyjechał do tej . j  boty - wiejskie 
powietrze przydałoby ci si^ bo pobladłeś tro- 
ehę — al to nic nie tnaczy, skoro masz siłę 
tworzenia taddeh-dzieł jak Ofalja, to zdrowia 
dalszy wrobię poddostatkiem.

** * U l  (D.C.E.)



Bardowski. Daremnie apelowano do tego, żejest 
on przecie Moskalem — odpowiedział na to 
przy sądowem przesłuchaniu: dynastja Romano­
wów nie może liczyć na wdzięczność narodu 
moskiewskiego, skoro udziałem narodu tego jest 
najcięższa tyrania. Także i między wojskowymi 
jest kilku skompromitowanych — a dwóch ofi­
cerów zaraz po odkryciu spisku popełniło sa­
mobójstwo.

„Co jednak temu rewolucyjnemu ruchowi 
ciekawy nadaje charakter, to, że Czyczeryn, 
warszawski prokurator i krewny burmistrza 
moskiewskiej stolicy Moskwy, jest także are­
sztowany.

„Chciano więc w tem miejscu podnieść szty­
let, w tem miejscu przygotować dynamit, gdzie 
car mógł się właśnie czuć najbardziej bezpie­
cznym Ruch cały ma charakter ściśle moskiew­
ski, a na to kładziemy szczególny nacisk ź po­
wodu, że właśnie teraz stolica Polski przy spo­
sobności wizyty cara, obraną została na miejsce 
agitacji. Dotąd nie ma dowodu, ażeby zamie­
rzony zamach był lub miał być narodowem i 
rewolucyjnem przedsięwzięciem Polaków.

„Dalszem charakterystycznem znamieniem 
warsiawskiego spisku jest, że mu wytknięto 
tym razem cel o wiele dalej sięgający, aniżeli 
przy dotychczasowych zamachach, zwracanych 
zawsze przeciw jednostkom. Tutaj chciano po 
zamordowaniu cara i jego otoczenia, wywołać 
większe rozruchy.

.Polacy, którzy po tylu nieudałych próbach 
powstania stracili nadzieję powodzenia zbroj­
nego ruchu — od powstania z r. 1863 zacho 
wują się spokojnie. Od r. 1871 toczyło się w 
Moskwie ni mniej jak 107 politycznych proce­
sów, między temi było tylko 7 polskich — 
oskarżonych było 949, między nimi 128 Pola­
ków; pomiędzy 31 straconymi a 209 skazanymi 
na przymusowe roboty, nie było ani jednego 
Polaka. Widzimy więc, że Polakom zarzucano 
tylko mniej ważne czyny. A i obecnie o Pola­
kach nie ma mowy — chyba że niektórzy z 
nich opuszczają Warszawę, aby się uchylić od 
sekator rozgorączkowanej policji, która w takich 
razach i niewinnych nie szczędzi.

„Wypadek warszawski deprymująco zadzia­
ła na cara. Być może, że chciał on dlatego 
przedsięwziąć podróż do Warszawy, aby Pola­
ków zbliżyć do siebie, i oto właśni jego Moska­
le drogę mu do tego zamykają. Polacy cierpią 
i znoszą wiele, ale się nie burzą. Tem wiecej 
burzy się Moskwa sama. Pozyskać i zadowolnić 
naród polski, jest dla cara wielkim  zadaniem, 
ale wiekszem i ważniejszem jest pozyskać i za­
dowolić naród moskiewski. Gdyby to się stało, 
liga rewolucyjna przestałaby ścigać cara na 
każdym kroku.

„Jakże inaczej przyjmowali niedawno gali­
cyjscy Polacy Franciszka Józefa! Jaki zapał — 
jakiego przywiązania dowody! Między jedną a 
drugą monarszą podróżą jest tak wielka różni­
ca, jaka jest między formą rządu i organizacją 
i całym duchem publicznym naszej monarchii a 
Moskwy."

Ziemie polskie.
W  królestwie Polskiem, jeżeli sprawdzi się 

wiadomość dochodząca z Lublina, przyszło już 
do tego, że biskup, którego obowiukiem jest 
czuwać nad powienonemi mu parafiami i po­
trzebami ich duchownemi, niema prawa zwie­
dzać swojej dyecezji. Biskup lubelski i podlaski 
kBiądz Wnorowski, wybierał się na objazd do 
powiatu węgrowskiego i stosownie do rozporzą­
dzeń, chociaż wizyta podobna jest najpierw- 
szym obowiązkiem, każdego biskupa obejmują­
cego katedrę, zawiadomił o tem władzę rzą­
dową. Moskicin, gubernator siedlecki, złożył o 
tem raport do jenerała Krńdenera, zastępujące­
go Hurkę z prośbą o wstrzymanie wizyty pa­
sterskiej uzasadniając swój wniosek tem, ie 
powiat węgrowski graniczy z sokołowskim, z 
którego unici z pewnością pospieszą, aby wziąć 
udział w uroczystościach nieoddzielnych od wi­
zyty biskupiej.

Odpowiedź Krtidenera nie jest jeszcze 
znaną, ale wystąpienie Moskwicina jest faktem 
znaczącym, bo służy za dowód naprzód, że po­
mimo gwałtów moskiewskich, unici być unitami 
nie przestali; a powtóre, że ogoda z knrją za­
warta i po Europie rozgłoszona, jest tylko pro­
stym środkiem obałamucenia opinii publicznej. 
Wystąpienie gnbernatora Moskicina przeciwko 
pasterskiej wizycie dyecezji, to świetny komen­
tarz tej wysokiej tolerancji i uprawnienia wy­
znafi, które tak gromko po świacie wytrębują 
Moskale. Gzem to nazwą publicyści moskiew­
scy i petemburscy, tak ujmujący się za Rusinami 
W Galicji ?

Sprawozdanie
Wydziału centralnego Towarzystwa wzajemnej po­
mocy oficjalistów prywatnyob sa II. kwartał r.

1884.
Towarzystwo liczyło z 1. kwietnia r. b. człon­

ków rzeczywistych 2.039 z 7.298 udziałami, w II. 
kwartale r. b. przybyło czl. rzecz, 39 z 118 udz., 
zostaje z d. 30. czerwea 1884 członków rzeczywi­
stych z 7.416 udziałami, czyli z roczną wkładką 
29.664 złr. członków wspierających 83, człon­
ków honorowych 11,
Majątek w dziale zapomóg stałych a d. 1. kwietnia 
r. b. wynosił gotówką 20.703 złr. 15 ct,, a w e- 
fektach imiennej wartości 309.000 złr.; do tegoż 
majątku wpłynęła w II. kwartale r. b. z powiatów 
gotówką 4.754 zł. 19 ct.; odsetki majowe 1 czer­
wcowe 5.059 zł. 62 ct., za wylosowane i zrealizo­
wane efekta 6.000 zł., łącznie 15.813 zł. 81 ot., 
zakupiono nowe efekta im. wart. ll.GOO z ł . ; z te­
go wydano kasie podręcznej na wypłatę zapomogi 
stałej starcom, wdowom i sierotom, tudzież na ad­
ministrację 13 250 zł., na taksę depozytową 47 zł. 
50 ct., na zaknpno nowych efektów 11189 zł. 75 
ct„ łącznie 24 487 zł. 25 ot., wydano wylosowane 
efekta 6.000 zł., pozostało tedy d. 30. czerwca r. b. 
w Tow. zaliczk. gotówką 12.029 zł. 71 ct., zaś e* 
fektami przechowanemi w skarbca Tow. kredyto­
wego ziemskiego imiennej wartości 314.000 nł.

W II. kwartale r. b. lokowały w Towarzy­
stwie lalioskowsm niżej possozególnione powiaty 
następnjąoe kwoty : Bohorodczany 66'49, Borszosów 
147’43, Brzesko 14-40, Brody 28’80, Brzeżany 
8 25, Brzozów 82,75, Buczacz 10 zł., Chrzanów 
6'65, Cieszanów 98.25. Czortków 86 90, Drohobysz 
59-90, Gorlice 26-40, Horodenka 157-54, Husiatyn 
175 zł,, Jarosław 72 zł. Jaworów 1604, Kamion­
ka 158'45, Kołomyja 26 45, Kolbuszowa 43.40, 
Kraków 39-17, Krosno 194-60, Lwów 300 zł., 
Mościska 71-18, Mielec 28413, Nisko 148 40, 
Przemyśl 70 83, Rawa 45-79, Rohatyn 28*26, Rad­
ki 131-90, Rzeszów 45‘97, Sanok 79 10, Sambor 
127-64, Sokal 40 zł., Skałat 284 73, Stryj 1-32, 
Tarnopol 359 58, Tarnów 227 sł., Tarnobrzeg 
87 24, Tłnmacz 288 40, Trembowla 54-30, Turka 
9"20, Wadowice 166 80, Wieliczka 112 36, Zale­
szczyki 81 40, Złoczów 68 zł., Żółkiew 74-99, Zy- 
daczów 30 zł., Żywiec 17 20.

W tymże kwartale w stosunku do lapłaco- 
nyoh udziałów na podstawie regnlaminn przyznał 
Wydział centralny następujące stałe zapomogi:
I. C z ł o n k o m  n i e z d o l n y m  do-  p r a c y .

1) Kroczyńskiemu Klemensowi (lat 66) z po­
wiatu horodefiskiego zapomogę stałą 96 zł. rocznie.

2) Morawskiemu Aleksandrowi (lat 60) z pow. 
lwowskiego zap. stałą 105 nł. rocznie.

3) Wachowskiemu Winoentemn (lat 60) z pow. 
krakowskiego zap. stałą 192 zł. rocznie.

II. W d o w o m .
4) Czajkowskiej Michalinie, wdowie po Wikto­

rze C. zap. stałą rocznie 44 zł., czasową dla dzieci 
22 sł. i ryszałt pogrzebowy w kwocie 40 zł.

5) Dmytrowskiej Rozalii, wdowie po Łnkaszn 
D., zap. stałą 10 zł., ozasową dla dzieci 5 zł. i 
ryczałt pogrzebowy w kwocie 50 zł.

6) Zakrzewskiej Józefie, wdowie po Kazimie­
rza Z., zap. stałą 74 zł., ozasową dla dzieci 37 zł. 
i ryczałt pogrzebowy w kwocie 40 zł.

7) Madejskiej Jadwidze, wdowie po Franci­
szku M , zap. stałą 14 zł., czasową dla dzieci 7 
zł. i ryczałt pogrzebowy w kwocie 50 zł.

8) Tabęckiej Urszuli, wdowie po Stanisławie 
T. zap. stałą 34 zł., ozasswą dla dzieci 17 zł. i 
ryezatt pogrzebowy w kwocie 50 zł.

Dalej przyznał Wydział centralny Emilowi 
Czepielowskiemu, synowi po członku i. p. Janie 
Czepielowskim ryczałt pogrzebowy w kwocie 50 sł.

Przy tej sposobności wzywa Wydział central­
ny wszystkich ozłonków zalegających z wkładkami, 
ażeby takowe pod jygorem §. 28 statntn w doty­
czących Wydziałach powiatowych jak najspieszniej 
popłacili, lnb wprost Wydziałowi cetralnemu ulica 
Kopernika nr. 8 nadesłali.

We Lwowie dnia 24. lipca 1884. Wice-pre- 
zes Dr. Karol Mikuliński; rachmistrz M. I. Olsze­
wski ; członkowie komisji kontrolującej: Piotr So­
lecki, Adolf Stroner.

Z K A IR U .
0-Salahm aleikum 1 co znaczy po arabska „ 

zdrawiam was“ nadpełtwiańscy rodacy moi. Wy 
tam do niedawna mokli i ziębli, my zaś tutaj 
usychamy od skwaru, bo od 5, literalnie od pię­
ciu miesięcy nie widzieliśmy ani kropelki de­
szczu, ani wiatru, ani mgły, ani chmurki, ani 
żadnej z rzeczy tych, do których każdy porzą­
dny Polak przywykł na świecie. Termometr 
sięga 40 do 50 stopni, i tyko nocą nieco niżej 
spada.

To też na ulicach Kairu Europejczyków 
mało-, la haiUe volee, czyli jak tutejszych napręd­
ce wzbogaconych Nababów nazwać można: Les 
hauta voiewra, bawią w swych willach na wy­
brzeżach włoskich, albo u wód, wPireneach, w 
memczeeh, w Szwajcarji itp. Komu nie stać na 
to, ten jedzie do Ramleh, koło Aleksandrji. 
Ramleh jest to przedmieście Aleksandrji, złoźo- 
“ e 1 " J * i  Pałacyków, z kilku pilm nę-

n S w h iółteg° piwku. Pobyt
w “ Uty, ale z Kairu wyjechić

gdzieś trzeba, bo tak każe moda; totU comme 
chez nous.

W  stolicy więc kalifów widać talko 
łby wielbłądów, turbany Arabów i korkowe ka­
pelu sze  Anglików. Czasem przez ulicę przem­
knie jakaś zapomniana czy *apominaj%ca się 
piękność europejska w sukni tędy i owędy po- 
aDinanei. w kapeluszu o la TwoUenne i w rę- 
t e S l c b ... u taw taH , co to . i  * 2 ,

> aiaa-aja tout comme ches nous!
Arabi koócią temi dniami swój ramazan tj

post.
chowuje, jak nasze zwykłe śledziami pr 
posty. Muzułmanie przez cały dzień, ot 
do godz. 7ej wieczorem me jedzą nic,, me Mją 
nic, nawet dymu z cygara przełknąć me wolno.

K m i t a  a i t i t H i a  i  n i i t j i i m .

Dnia 2 Sierpnia.
*  Stan powietrza. Obserwatorjmn sskoły poli- 

teahiiaznej donosi .-
Przy wietrze przeważnie zachodnim mieliśmy 

dzieli pegoday. Najwyższa temperatura dnia wczo­
rajszego była 19°, najniżssa w noey 11® C.

Przy wietrz* zaehodnio-połn dniowym i tempe­
raturze średniej sierpnia, niebo w mniej esej ezęiei 
zamglone, powietrme miernie wilgotne, pogodnie.

* Hleteryazno drzewo. Przeważna zapewne 
większoić mieszkańców Lwowa nie wie o tem, że 
mamy w miodele naszem drzewo pamiątkowe — z

Zato gdy słońce zajdzie, wtedy dopiero zaczy­
nają hulać, jedzą ile im sił starczy i piją nie- 
tylko wodę, ale wódkę i to bardzo silną zwa­
ną .raki", twierdząc, że prorok tylko wina pić 
nie pozwolił. Już to prawda, że w czasie upa­
łów przez dzień cały wstrzymać się od wody, 
to ofiara trudna, a tę ofiarę przez 40 dni z rzę­
du powtórzyć jeszcze trudniej, ale i na to są 
sposoby. Sam uważałem, że Arabowie przy obmy- 
waniach, które przed każdą modlitwą odbywać 
muszą, połykają chciwie tę niezbyt wtedy czy­
stą wodę. Chodzi im tylko o to, aby tego nikt 
nie spostrzegł. Otl zwykła komedja, okłamywa­
nie siebie i drugich: tout comme ches nous 1 

Ale co do komedji, to mamy tu wcale nie 
złą włoską trupę; ba! mieliśmy nawet i operę. 
Wprawdzie nie taka to opera jak ta, którą po­
siadał Kair za Ismaila, kiedy to Werdi swą 
Aidę po ras pierwszy zdumionemu światu przed­
stawił. Dzisiaj Egipt niestety przechodzi siedm 
lat chudych, to i o dawnych świetnościach nie 
marzyć. W  operze dzisiejszej pierwszy tenor 
miał chroniczny katar, baryton grał hiszpań­
skich książąt i włoskich markizów w jednym i 
tyrnżesamym tużurku czarnym i w białym kra­
wacie, a primadonna była kulawa i ułomna; 
wszystkie uczucia i gęsta oddawała poruszaniem 
ramion, co również sztuką było nie małą, bo 
ramiona te, jak mi zaręczali rzeczoznawcy, mia­
ły  obwodu każde do 60 centimetrów! Dzisiaj 
po operze pozostały tylko reminiscencje, które 
powtarzają nam dniem i nocą katarynki. Ach! 
wy szczęśliwi Lwowianie nie wieeie co to jest 
egipska katarynka! Monstrum to nrodzone po­
noś we Francji, jest trzy razy tak dnie jak wa- 

i hałaśliwsze niż wszystkie lwowskie for- 
raxem- Przytem ponieważ w Kairze
Woln° wszystkim, więc i katarynkom m y ttk m  o m ,  t. j.

tl,|!l “ W8t 
Ale znaną to jest rzeczą, ie  Egipt jest kra-

r. 1863. Jest to dąb-topola, okaz niezmiernie rzad­
ki, n nas może jedyny, zasadzony wówczas w o- 
grodzie prywatnym p. Breuera przy tlicy Kasimie- 
rzowshiej. Obeenie, dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści, wskutek przeprowadzenia nowej ulicy, dąb-po 
wstaftczy wystąpił na .renę publiozmą, bo wzrasta 
tuż obok mającego nłcżyć się w tem miejsca tro- 
toaru. Na razie oszalowany jest on tylko deskami, 
dla ochrony od możliwego uszkodzenia podczas bu­
dowy okoliotnych domów lecz spodziewać się należy, 
iż z przejściem ulicy Breuerowskiej (taka ma być 
nazwa nowej ulicy) pod zarząd gminy, historyczne 
drzewo uzyska ozdobne, trwałe ogrodzenie, ze sto­
sownym napisem. W dwudziestym pierwszym ro- 
kn swego żywota, dąb-topola sięga jnź drugiego 
piętra, że zaś — jako dąb — ma kilka jeszcze 
wieków przed sobą — nie wątpić, że — jako to­
pola — wysoko wzniesie pamięć bohaterskich czy­
nów, których jest godłem i wspomnieniem.

Burdy nocne. Mieszkańcy nlicy Kamińskie- 
go uskarżają się na właściciela pewnego pnbliozne- 
go lokalu, który chcąc uprzyjemniać pobyt swoim 
gościom tamże, sprowadził jakiś rozstrojony klawi- 
cymbał, na którym dopiero o godzinie 12. za­
czyna jakiś domorosły mnzyk wygrywać rozmaite 
uwertury. Dodawszy jeszcze do tego hałasy i krzy­
ki, które nie wiele «ię różnią od koncertn, a bę­
dziemy mieli wyobrażenie, chociaż nie zupełnie do­
kładne, jak spokojnie i przyjemnie mogą spać mie­
szkańcy tej uliczki.

Zupełnie to samo odbywa się na ul. Skarbko- 
wskiej, ■ tą jednak różnicą, źc podobnych lokali 
jest tam aż 3. Czaaby już był, aby dyrekcja poli­
cji zrobiła porządek ' z temi „otchłaniami,* które 
szerzą tylko demoralizację i powodują publiczność, 
mającą to nieszcsęśeie mieszkać w tej dzielnicy 
miasta, do ciągłych skarg i narzekań.

* Afisz jakich mało. Jeden z tutejszych szyn- 
karzy otwierając t. zw. „pokój do śniadań" (ro 
dzaj szynku, który nawiasem powiedziawszy bar­
dzo i zanadto jnż może rozmnaża się we Lwowie) 
rozlepił afisze, których teks uważamy sobie za o- 
bowiązek przytoczyć jako curiosom:

Szan. Publiczności i kochani Rodacy!
Przed laty 35 firma Szanownego Ojca mego, 

Zeta Ypsylona, była pierwszą we Lwowie, która 
się poszczycić mogła prawdziwem zanfaoiem Szan. 
Publiczności. — Lwów kochał starego szynkarza- 
patrjotę, Lwów bawił s»ę tylko u swego ulubieńca 
— bo stareg> mieszczanina lwowskiego każdy ko­
chał —  bo tylko stary Y. umiał Lwowian bawić!

Prąd ozasn, który niejedną firmę zamożną 
zrujnował —  rok 1863, w którym każdy prawy 
Polak powinien był przyłożyć ręki do dzieła Oj­
czyzny, później rok 1873, który świat handlowy 
zniszczył —  to wszystko przeszła i przetrwała 
stara polska firma Ojca mego. Po trzech latach 
walki, w końcn musieliśmy nledz i w r. 1876 p a ­
d a j ą c  o g ł o s i l i ś m y  u p a d ł o ś ć ( ! ! )  Stara 
polska firma upadła — lecz Bóg Najwyższy ła­
skaw, że zmartwychwstanie!!!

Po np&dkn, pracując w restauracji p. G. przez 
lat 5, starałem się li tylko utrwalić u Szan. Pu­
bliczności zanfanie to, jakiem się firma nasza przez 
lat 38 u Łaskawej Publiczności lwowskiej cieszyła. 
Po 3. latach pobytn w Królestwie i w stolicach 
Enropy, gdzie studjowałem zawód swój — zapra­
cowawszy o tyle, że się o własnyeh siłach podnieść 
mogę, wracam do kr&jn i otwieram „pokój do śnia­
dań* a dobrym towarem jakoteż nozciwą i tanią 
ceną, mam nadzieję iż dosłnżę się u Szan. Lwowian 
tęj łaski, jakąście obdarzali starego Ojca mego — i 
uprzejmie proszę Was szlachetni Bodący, podajcie 
ml m ą .bratnią * p o s t a r a W ą m  do­
wieść, że takiej prsekąski jak i kafelka piwa ni­
gdzie tak smacznie Wam nie podadzą, jak Wam 
poda Y.“

Oto cznła odezwa, pisana stylem, którego po­
chodzenie dałoby się wywieść z ręki współpraco­
wnika lub redaktora tego lub owego pokątnego pi­
semka tutejszego. Notujemy to dla tego, aby wy­
kazać do czego prowadzi nadużycie pióra przez 
pewne indywidua, które opianjąc najwstrętniejsze 
brudy i skandale, co chwila odwołują się do Boga 
i Ojczyzny. Afisz ten wykazuje dowodnie do czego 
pisma te doprowadzają...

Łapąj I Okyzyk taki rozlegał Bię onegdaj na 
nlicy Karola Ludwika, niedaleko sławnego„pawllonn". 
Policaj złapawszy złodzieja, prowadził go wzmian­
kowaną ulicą, gdy wtem złodziej począwszy i zo­
czywszy, że oko stróża bezpieczeństwa nie dość by­
stro na niego spogląda, postanowił drapnąć do Peł- 
twi. Jednym rzutem znalazł się nad brzegiem wo­
niejącej rzeki, zkąd dawszy kilka zgrabnych, acz 
niebardzo bezpiecznych skoków w dół, dostał się 
na drugą stronę, przesyłając pann policjantowi kil­
ka czułych spojrzeń.

Organ bazpieczeńztwa pnblieznego, otoczony 
liesną drużyną pauprów obojga płci, którym nawla- 
zeza mówiąc, podobna ewolneja gimnastyczna nad­
zwyczaj się podobała, z początku dnmał I rozwa­
żał czy ma także odbyć tę zamą podróż, jednak 
nąmyiliwzzy się dobrze i zestawiwszy wszystkie 
pro i contra, nznał za stosowne cofnąć się z hono-

iną plag bożych. Mamy ich ta pod dostatkiem. 
Plagą jest skwar, plagą są mirjady moshitów 
i mach, plagą jest posacha w kasach rządo­
wych, a to taka posacha, ie  nad nią napróino 
wszyscy ministrowie głowy sobie suszą —  tout 
comme ches nous — największą zaś plagą jest 
Mahdi, a raczej wieść stngębna o jego podbo­
jach. Napróino Anglicy starają się systematy 
cznie odwoływać te wieści, sprawdzają się one 
niestety zawsze. I.nareszcie sami przyznać mu­
szą prawdę. Tak przyznano wzięcie Berbera, o 
którem my w Kairze przed trzema miesiącami 
wiedzieliśmy. Tak przyznać będą w końca mu­
sieli, ie Dongola ze swym mudirem (guberna­
torem) na czele przeszła do stronnictwa Mah- 
diego, ie w Debbah wyrżnięto 3.000 mieszkań­
ców, ie  wszystkie plemiona a i po KoroBko o- 
głosiły się przyjaźnemi nowemu prorokowi, — i 
ze powstańcy dąią do Kor osko w dwóch od­
działach; jeden oddział wzdłuż Nilu, na Don- 
golę i Wadi-Halfa, drugi od strony puszczy, od 
Abu-Hammed. Wzięcie Koroska ma być hasłem 
powstania dla Beduinów, którzy niby pierścień 
żelazny opasują Egipt cały. Wieść niesie, że i 
Osman Digma opuścił swe zaczepno odporne sta­
nowisko pod Suakiznem, i z połową swej hordy 
ruszył ua Kanneh, gdzie się spodziewa zn a le ź ć  
wielu stronników.

W Assuan popłoch niesłychany; w Kairze 
zaś dotychczas spokojnie, choć wysłańcy Ma - 
diego nie próżnują, i korzystając z ramazanu,
zakradają się d ? ’ kawiarń i ^ a t  arabskich,
przebrani za śpiewaków ulicznych s ła ^ ą  gło- 
śno nowego proroka i dobrodziejstwa, które on 
z sobą przynosi. A dobrodziejstwami temi ma 
być równouprawnienie, równy 
zwolnienie od wszelkich danin 
gnanie i wytępienie chrześcian, a wreszi 
ska Ałłaha w tem i w tamtem ^7C1B- ^ud w 
Kairze nadto przywykł do Europejczyków, nad­
to zżył się z nimi, aby tak łatwo dać się pod­
burzyć. Ale uciśniony podatkami fellah, przy­

rem i nie baraśać „na szwank yaia i ntunduru.“ 
Gawiedź uliczna, ubawiona smntnminą sńóża spo­
koju, wzniosła radośny okrzyk, 'iewiadono tylko 
na czyją cześć.

* Rzetelne informacje. Niedaao Kurjtr War- 
isawski pisał o „Księcia ł  i buzie, dobrze znanej 

n nas operetce p. Falla, kapelmistn 9. pułku pie­
choty austrjackiej, a dziś w tymże amym Kurje- 
rze Warssawskim ezytamy następują kronikarską 
notatkę:

„Książę Bnmmler*.., taki jest W  najnow­
szej operetki przez kapelmistrza T e la w Wi e -  
d n i n spłodzonej i przez jednę ■ tanoznych dy- 
rekcyj do przedstawienia nabytej." .

Co na to powie kompozytor, oo krecista p. 
Aureli Urbański, co powie jakiś nlewin zacze­
piony kapelmistrz Tell (!), którema Ugdj|ie przj 
szło na myśl pisać operetki, — co powkwreszcie 
tłumacz, który przełożył słowa „Książę L u *  na 
„Prinz Bummler", a nie na „Książę Bumnar" oto 
są kwestje zasługujące, aby kronikarz Mrjera 
dłużej nad niemi się zastanowił i zbndał jeale to 
grnntownie.

* Dyrąkcj c. k. ssminarjum nanozydeltiego 
żeńskiego we Lwowie ogłasza, iż na rok szoluy 
1884/5 do klasy pierwszej seminarjum przyjęych 
będzie tylko 40 ucznnic, do klas zaś innych b$ą 
przyjmowane tylko te kandydatki, które już noa- 
szczały do seminarjum i były uznane za przyspo 
soblone do tych klas, ztąd przyjęcie do seminaijun 
ua mocy egzaminu wstępnego jest tylko moiliwen 
do klasy pierwszej. Ze zgłaszających się do za­
pisu będą zaś miały pierwszeństwo do przyjęcia te 
kandydatki, które pray najściślejszym egzaminie 
wstępnym okażą lepsze przysposobienie, a przy 
równym wyniku, które ukończyły wyższą klasę i 
wiekiem są starsze. Zwraca się też uwagę i na 
to, że wedle obowiązujący oh przepisów kandydatki 
bez przysposobienia muzykalnego nie mogą być 
przyjęte, i że w razie widocznej słabości wymagać 
się będzie świadectwa adrowia od lekarza wska­
zanego przez dyrekcję zakładu.

Wpisy do klas wszystkich seminarjum, kuria 
freblowskiegc i szkoły wzorowej odbywać się będą 
dnia 29., 30. i 31. sierpnia, późniejsze zgłoszenia 
do którejkolwiek klasy uwzględnione nie będą,

Egaamina wstępne do klasy pierwszej rozpo­
czną się dnia 1. września zaraz po odbytem o go­
dzinie 9. nabożeństwie w kaplicy zakładn, ogza- 
mina zaś poprawcze z pojedynczych przedmiotów 
odbywać się będą tylko dnia 1. września rano, 
później ogłaszające się mnszą się wykazać pozwo­
leniem Wys. ck. Rady szkolnej krajowej. Termin 
egzamina wstępnego na kurs freblowski ogłosi dy­
rekcja później.

Kandydatki zgłaszające się do przyjęcia do 
klasy pierwszej seminarjum i na knrs freblowski 
przy wpisie mają przedłożyć: metrykę urodzenia, 
iż kandydatka do klasy pierwszej seminarjum skoń­
czyła lat 15, a na knrs freblowski lat 16, świade­
ctwo odbytych nank, świadectwo zdrowia, rodo­
wód sporządzony w dwóch egzemplarzach, próbki 
uzdolnienia w rysunkach i robotach ręcznych, zgła­
szające się po przerwie nank świadectwo moralno­
ści. Kandydatki do klas innych się wpisujące, mają 
przedłożyć tylko ostatnie świadectwo szkolne, na 
którem ma być poświadczenie dyrekcji, gdyby kan­
dydatka była uczennicą innego seminarjnm i rodo­
wód w dwóch egzemplarzach. Bez tych dokumen­
tów żadna z kandydatek do zapisn dopuszczoną 
nie będzie.

* Ujsżdżanll koni, jak nam wiadomo, powinno 
się odbywać za miastem, nic zaś po najludniejszych
ulicach. Węzcrai właśnie mieliśmy sposobność przy­
patrywać się, jak czterech „pejsatych" jegomościow
Woi*dłszy do doróżki, zaprzężonej woale bystrym
choć niemłodym rnmakiem, w największym galopie
urządzało sobie przejażdżkę po ulicy Jagiellońskiej
i Karola Ludwika.

Zdaje nam się, że plac św. Jura przeznaczony
jest do podobnych tresnr i dziwimy się mocno, że
ci, do których to należy, nienważają za stosowne
pociągnąć winnych do odpowiedzialności.

Wszakże bardzo łatwo może się zdarzyć, że
przechodzący ulicą mogą być potratowani.

* Jajami zgniłemi obrzucony został nasz zna­
jomy, idąc wczoraj ulicą Karola Lndwika, które 
wyrzneone zostały z okien „Hotelu Lazarusa". 
Istnieje podobno rozporządzenie magistratu i dyrek­
cji policji, wzbraniające wyrzuoania nieczystości na 
ulicę. Możeby p. właściciel hoteln «echciał to roz­
porządzenie zakomunikować swoim lokatorom.

* Kolonia wakacyjna. Dla oszczędzenia ko­
sztów transportu wozami ze Stryja do Huty, za 
rządca się następującą zmianę ogłoszonej dawniej 
inarszrnty dla II. serji, a mianowicie:

II. S e r j a.
Koloniści de drugiej serji przyjęei ngromadzą 

się nie dnia 8. sierpnia, leen jnż we ś r o d ę  d n i a  
6. s i e r p n i a  o g o d z i n i e  4. po p o ł u d n i a  
w sali gimnastyennej „8okoIau (ni Korkowa L 7), 
tamże otrzymają mundurki gimnastyczne i ełoią 
sweje rzeczy w węzełkach silnie związane.

Wyjazd ze Lwowa nastąpi we c z w a r t e k

d n i a  7. s i e r p n i a  tramwajem s placn Ulowe­
go o godzinie 12. w południe. O godzinie 1 min.
5 w polndnie wyjazd koleją Albrechta ze Lwowa; 
przyjazd do Stryja o godzinie 4. min. 6 po połu­
dniu. Tamże podwieczorek na dworca i wyjazd 
wozami traktem węgierskim do Hnty; po drodze 
przystanek jednogodzinny w Synowódzkn Wyżnim.

II. serja kolonii chłopców wraca do Lwowa w 
piątek dnia 29. sierpnia o godzinie 8. min. 12 wie­
czorem; z dworca powrót tramwajem na plae 
Cło wy.

I. s e r j a  k o l o n i i  c h ł o p c ó w  wraca 
do Lwowa we czwartek dnia 7. sierpnia o godzi­
nie 8. min. 12 wieczorem; z dworca powrót tram­
wajem na plac Cłowy. K o l o n i a  d z i e w c z ą t  
wraca we czwartek dnia 14. sierpnia o godzinie 
B, min. 12 wieczorem; z dworca powrót tramwa­
jem na plac Cłowy.

* Zaburzenia w Borysławiu. Jak opisuje 
Oazeta Naddniestrsańska, rozruchy w Borysławiu 
były głównie przez żydów wywołane. Na Wolance 
u Towarzystwa francuskiego pracują przeważnie 
ohrześcianie, gdyż tam stosunki robotników są na­
leżycie unormowane i w ogóle lepsze —  co się ży­
dom wyzyskiwaczom na Nowym świeele niepodoba 
i dlatego robotników swych, żydów, podburzają 
przeciw robotnikom chrześciańikim.

Napad na bóżnicę itd. miał być tylko fałszy­
wym, przez samych żydów wykonanym, aby mieli 
powód, do wyruszenia z pałkami i kamieniami na 
Wolankę. Faktem jest — podaje wspomniane pi- 
pmo — że 34 robotników chrześciańskich zostało 
lężko zranionych, a pięciu z nich dogorywa, że 
cirześoianie bronili się tylko, i „z żydów ani ży­
wa dusza nawet zadraśniętą nie jest* —  i że 
chmura żydowstwa 5 do 6-tysięczna ustąpiła do­
piero wtedy, gdy żandarm nżył broni i dwóch 
śmiertelnie postrzelił. Głównym motorem rozruchów 
ma być niejaki Srał Lieberm&nn.

% Nowa powódź. Donoszą nam z Pobereża 
nad Dniestrem d. 31. lipca. Jnż to bez przesady 
*ok b^żący rokiem wylewów nazwać można. Piszę 
właśni* w chwili, kiedy czwarty wylew Dniestru 
w r. b. ma miejsce. Od godziny 12ej w południe 
dnia wczorajszego nlewny deszcz padał do południa 
dnia dzisiej^ego. Już o godzinie 5ej rano przebu­
dziły mnie alarmujące głosy, że Dniestr wzbiera z 
niesłychaną szykośoią. Wstaję i biegnę, by się przy­
patrzyć temu aajstraszniejsnemu żywiołowi, jakim 
jest woda. Trzeba być naocznym świadkiem, by 
nwierzyć, z jaką niesłychaną szybkością woda przy­
bywa. Nie stałem na niezalanem jeszcze przez wo­
dę miejsen dłużej nad godzinę, a już woda mnie 
dokotn otoczyła, tak, że na konin jnż do wsi prze­
prawiać się musiałem. Krzyk, zgiełk nieszczęśli­
wych ofiar nie do opisania. Co ocalało przed po- 
przedniemi powodziami, to jnż do reszty zabiera 
obecna. Woda zabiera półkopki zboża, kopice sia­
na, pokosy jęczmienia, owsa 1 t. p. Żal aż serce 
ściska, gdyż się widzi te nieszczęśliwe twarze, peł­
ne rozpaczy i niewiary w tego, który Im wszystko 
zabiera. Najskrajniejsza nędza i żebraczy kjj czeka 
całe dziesiątki ludności. Co dalej będzie? oto py 
tanie, jakie z oblicza nieszczęśliwych ofiar wy­
czytać można. Z przysiółka Brauówki, który do 
wsi Pobereża należy, a który toż nad samym Dnie­
strem jest rozłożony, Indzie się wynossą.

* Urodziny W wagonlo. Sługa Lisowska, ne 
Lwowa rodem, powracając pociągiem kolei Karola 
Ludwika do domn, powiła dziecię płci męzkiej w 
wagonie 3. klasy, między Zimno wodą a Lwowem, 
Doraźnej pomocy udaieltł lekarz dr. Krowiński, ja­
dący tym samym pooiąglem.

* Pr»nruianla chmur i pOWodzjl. Z Brze- 
żan, dnia 31. lipca douosl Gu*. Lwów ■. Według 
otrzymanych wiadomości, grobla stawowa wUrmn- 
niu przerwana. W Pomorzanach prserrwanie chmury. 
Woda w brzeźańsklm stawie od godziny 4. po 
południn groźnie przybiera. Gościnieo rządowy kn 
Podhajcom i krajowy do Tarnopola zagrożony. 
Wszelzie środki ostrożności przez o. k. starostwo 
na razie zarządzone. Jednocześnie donoszą nam z 
Konkolnik: Wozoraj wieczór około godziny wpół 
do 9., prawdopodobnie w skutek przerwania chmu­
ry, powstała nadzwyczajna powódź. Gminy Bjblo, 
Zagórze konkolnickie, Konkolniki, Stoboda konkol- 
nioka, Medncna, Międzyhorce, Siemik wce, Tustań 
ucierpiały pierwsze- więcej, drugie mniej. Komu­
nikacja przerwana. Poczta Halicz-Bołszowce, Kon- 
kolnikl-Horożanka dziś nie kursuje.

Dziś otrzymujemy wiadomość, że w Brzeża- 
nach nie było groźniejssego wypadku. W Pomo­
rzanach brzegi stawu rozerwane.

Tegoż samego dnia kiedy w Brzeżańikiem 
była ta powodź, grad w 21 miejscowościach koło 
Horodenki zniszczył prawie cały plon tegoroczny.

* Oddział Czarnohorski Towarzystwa tatrzań­
skiego w Kołomyi urządza przez Kosów i Żabie 
wycieonkę na Czarnohorę. Powrót podtng życzenia 
udział biorących spławami do Kut. Wyjazd z Ko­
łomyi z przed eskiemi W. Skrzyńskiego w ponie­
działek doi 11. b- m. o geds. 6. rano. Wyeieezka 
ta potrwa około 7 dni, koszta jej wynosić będą do 
40 złr. Zgłoszenia do 8. b. m. przyjmuje zarząd

pisujący nędzę swą słusznie czy niesłnsanie Eu­
ropejczykom, to gotowy stronnik Mahdiego, w 
którym widzi wybawiciela. Otói między tym 
biednym wiejskim Indem krąży dziwna bajka, 
źe Mahdi nagle cudownym -po* bem przeniesio­
ny, ukaże się w niŻBzym Egipcie, w Tautah.

Tantah jest to miasteczko na wpół drogi 
między Aleksandrią a Kairem leżącej, słynne 
grobem średniowiecznego szeika Achmeda el 
Badani, do którego to gro ba mazałmanie z ca­
łego Egiptu odbywają coroczną w sierpnin ptój* 
grzymkę. Koło mieściny oboznje wtedy; 
tysięcy ludu z całego Egiptu, a daiM®'
I fantastyzmem obrzędy rozbudzają * ^  fa­
natyczne umysły. Z tych tó obndzić r 
korzystać, aby w niższym EK‘ PC Z1(" r°z'

ruchlie w tych p o g ł o s k a c h  prawdy, dójść tru­
dno to tylko jest pewnem, ie  dwa razy już 
zrywał Ind szyny kolejowe koło Tantah, i tylko 
nadzwyczajna zręczność i przytomność urzędni­
ków, u r a t o w a ł a  jadące wtedy angielskie wojska 
od okropnej śmierci.

Podanie ludowe prawi i o tem, ie w chwili 
gdy Mahdi okaże się u piramid, one rozpadną 
s i ę  w gruzy. 0° na to jednak, to długo Mahdi 
poczeka, bo dawne przysłowie arabskie mówi: 
Wszystko na świecie drzy przed berłem czasu, 
ale sam czas drzy przed piramidami 1 Mojem 
zdaniem są i inne na świecie rzeczy, które nie 
rr*?! Pr*fld czasem; oto n. p. głupstwo ludzkie 
i bieda. Te dwie plagi gnębiące ludzkość, prze­
trwały czas, przetrwają i nas.

Co do piramid, widziałam je niedawno w 
prześlicznej księżycowej nocy. Z jednej strony 
niebo rozgrzane jeszcze skwarem dnia, jaskra- 
wem różowem światłem oblewało groby Farao­
nów, z drugiej księżyc ogromną twarzą patrzył 
prosto w twarz (sfinksa; może przypominał ma 
dawne dzieje, może prawił o lepszych czasach, 
w których biedny Sfinks posiadał nos cąły i 
nie był do połowy zasypany piaskiem. Ale po­

mimo swego kalectwa, które ponoś jeszcze zbro­
dniczym żołnierzom Kambyzesa zawdzięcza, 
Sfinks jest niezrównany, — a wrażenie olbrzy­
mich tych rysów  zoetaje w pamięci na całe
iydBs . v ;

O drukieJ. piramidzie króla Chefrena muszę 
także powiedzieć, że w porównaniu z piramidą 
wielkł cheoPsa Je8t Bfaszerowana, bo oW *ymie 
trzymetrowe głowy do jej budowy służące nie 
są tak semetrycznie ustawione jak w pierwszej 
piramidzie. Za to „Cheops" to dzieło Tytanów 
me ludzi. Na jednym z głazów tego grobu 
oparta, zanuciłam pełną piersią naszą pieśń Pro- 
moteuszową: „Z dymem pożarów*. Sęp ogromny 
zbndzony zapewne tym dziwnym dla niego 
krzykiem, porwał się nagle z nad gruzów świą­
tyni Sfinksa i wzleciał kędyś kn Północy a za 
nim i myśl moja podążyła kn krainie, gdzie 
kurhany,. groby i kopce bohaterów, sypane rę­
kami wolnego lada, nie potrzebowały znoją, 
potu i łez milionów niewolników! I nagle w 
oczach moich zmalały piramidy, i na tych od­
wiecznych grnzach Btopommoim zabrakło ziemi 
ojczystej świętej:

„Czy mi do szosęśoia tak wiele trzeba 
Czy takie seroa dałeś mi Boże 
ie  choć tak cudne wschodzą mi zorze 
Tn ~r pod namiotem wschodniego nieba 
To serce płacze i oczy płacią

Za moją chatą wieśniaczą?

O! któż mi wróci uścisk bratniej ręki 
Ojczystej mowy czarodziejskie dźwięki 
I któż ml wróci sznm wiślanej fnli 
Co jakby matka mogiłom aię żali 
Na losy wdowie............................... *

• • • • « • • • *  * * • «  q

Otl :aczęłam uśmiechem a kończę łzami. 
Tak to bywa na świecie. Salahm aleikuml

Arna Neumann.



Oddz. czarnoh. nl. Jagiellońska, w kamienicy Kle- 
skiego w Kołomyi.

* Wycleóike młedlleży handlów*] wyznania
moji. odbędzie się w niedzielę d. 3. sierpnia z nie­
zmiennym programem, ale nie na Pasiekach tylko 
w uroczym lesie na Pohulance.

* Zmarli- Aleksander Kcźmian, lat 74, b. ofi­
cer wojsk polskich, w Gałęzowie, w powiecie lu­
belskim.

* W calach nauki. D. 28. lipca W poniedz , 
Błuchacze szkoły politechnicznej ze Lwowa, pod 
kierownictwem profesora tejże szkoły p. Jaxy By­
kowskiego, przybyli do Łodzi, z zamiarem zwie 
dzenia znaczniejssych fabryk tak zwanego „nasze­
go Manchestru“ .

Roznmie się, że właściciele fabryk i zakładów 
przemysłowych łódzkich przyjęli sympatycnnie mło­
dych gości i chętnie oprawadzali ich po fabrykach, 
pokazując co w nich było widzenia godnem.

Uczniowie politechniki zwiedzili przedewszyst 
kiem zakłady Sseiblerowskie, pp. Heinzla, ALlasta, 
Rosseau i wiele innych fabryk.

O korzyściach wynikających dla młodzieży z 
tego rodaaju eksknrsji, byłoby zbyteosnem do­
wodzić.

* Nakładem zasłużonej około piśmiennictwa 
naszego firmy ksiągarBklej G u b r y n o w i c z  i 
S c h m i d t  wyjdzie niebawem Przewodnik ks. ar­
cybiskupa F e l i ń s k i e g o  „Konferencjeduchowne" 
w 2 tomach, dzieło rozpoczęte w akademii teolog, 
w Petersburgu, a wykończone na wygnaniu. Po 
ukończenin tego dzieła drnkowany będzie „Pamię­
tnik i życie Pauliny Felińskiej", siostry księdza
arcybiskupa.

* W Paryżu jak wiadomo świat modny, nźywa 
teras prsysłowia on dirait du veau, dodając je 
nawet do każdej przemowy. Owóż Jour, Amusant 
zawiera następującą rozmowę ilustrowaną: Dwaj
gogowie zdybująo dwie panienki odzywają się gło­
śno : Belles dames, on dirait du veau, na co na­
stępuje odpowiedź: Jolis garęons, on dirait dc
Vane.

* W Busku zapadło w konkurs tamtejsre ży­
dowskie towarzystwo zaliczkowe. Opowiedziano 
nam ciekawe o nim szczegóły, kierownik pobierał 
płaey 2500 złr. (w Basku!!!) i był dożywotnim 
dyrektorem (! ?) Jakich zaś towarzystwo to miało 
dłużników, dowodzą tego weksle będące w port 
felu na jednym nnich był akceptantem woziwoda, 
a na drugim współwłaściciel w 20. części domkn 
przedmiejskiego i od tych mają być śoiągane wie­
rzytelności.

* Szczawnica. Ruch kąpielowy w całej pełni 
■rsenło 1800 osób bawi obecnie w Szczawnicy, 
zapełniając czas już to wycieczkami już to ren 
niouami, które j e d n a k  w tym sezonie  ̂mniej są o- 
żywi.nemi, jak lat poprzednich. Gości ^K róle­
stwa bardzo wiele, niemniej Galicja i Księztwo 
Poznańskie dość licznie repreżentow ie.

Teatr krakowski daje citery razy na tyasień 
przedstawienia w pięknie urządzonej sali; publicz­
ność licznie się zbiera w teatrze, oklaskując wy­
borny ensamble sceny krakowskiej, w którym od­
znacza s ę wybitnie kilka talentów, zwłaszcza pp .: 
Kałużyńskiej, Wojnowskiej, Pysznik, Frenkla, So­
biesława, Podwyszyńskiego i t. d

Na dzień 2. sierpnia zapowiedzianą jest ko- 
medja „Górą nasi“ , którą mają trzy razy z rzędu 
powtarzać. W ególe, teatr robi dobre interesa i 
żywo zajął kąpielową publiczność. Panna Herma- 
nówna zapowiedziała dwa koncerta. Powodzenie 
niewątpliwe, zwłaszcza, że prlmadonna warszaw- 

Śpiewań będzie wyjątki z „Carmen."
' 0M.i.aw niiu «  łnczdynr rokiem wprowadza nowo 

ulepszenia; wszędzie wzorowy porządek i czystość.
Zapowiedziany przyjazd księdza biskupa Du­

najewskiego nie przyjdzie do skutku. Natomiast 
przybywa na pewno Domeyko. Bawi tn prezes 
Akademii umiejętności, dr. Majer, a spodziewany 
jest takie marszałek Zyblikiewicz, który prawie 
rok rocznie odwiedza Szczawnicę.

Piękności nie brak; szczególniej odznaczają 
jak zwykle, modą i szykiem królewianki. 
Pogoda sprzyja ciągle.

4 Przyczynek do hietorji r. 1846. Wpadło 
w na8ze ręce tajne pismo słynnego starosty lwow­
skiego ItttUlbaohera (z daty 2. marca 1846 1. 142), 

>który wybitną rolę odegrał w owej epoceVvwi,VAi. Rrr.eal .

jen no — “ ' — — znr
Handhabung der Ordnnug uud Wachelelstnng, , 0„ 
w]o znr Ergrelfnng der VordSehtigen aufsubiothen, 
•ie aber dabei ihre haaslichen Verriohtnngen ver- 
iumeu, so wird den Dominion strengstens befoh- 

, V  atten Banem, die die Wachę halten Patronil- 
ien maohen and num Angriffe der Rebellen ia 
Bereitschaft nind, Ugliok pr. Kopf 2 Pfand gntes 
Brod, oder 2 Pfund Mehl auf eigene Kosten dea 
Domini nms zn yerabreiehon, und fur jeden Tag ei- 
■en, sowia filr jede Nacht einen Robothstag za 
anittiren.

Die Herren Kreis und Gnbernial • Be&mten, 
welche die Anfstellnng nnd Bew ‘fmug der Ban­
em leiten, h&ben den Anftrag diese Weisung den 
Banem bekannt zn machen, nnd derer Befolgnng 
mit Strenge dmchznfiihren.

Hievon werden Sie mit der Weisung iuKennt- 
niss gesetst, in der Eerrsohaft Szozerzeo nnd Hn- 
mieniec, Leśniowice nnd Polanka die Oidnnng bei 
der Gemeinde zn erhalten, die Posten gehorig auf- 
znstelleu, die Gemainden zn belehren, dass sie je­
den P&snlosan nnd jedoa YerdUchtigan, nmsomehr

jeden Bewaffneten anhalten — nnd wenn bewaff- 
nete Rotten slch sehen lassen, sogleich die benach- 
barten Gemeinden nnd Sie av siren, nnd in Uassa
mit Sensen bewaffnet die Rebellen angreifen sollen.

Die Ihuen zngewlesenen Ortsohaften sind fort- 
wahrend zn diesem Ende zn beweisen, nnd jede 
bemerkenswerthe Wahruehmnng ist mir anzu- 
zeigen.

Erhalten Sie eine Anzeige, dass slch irgeud 
wo Waffon, Munition, Montouren oder Fremde vor- 
finden, so haben Sie mit Zuhilfenahme der Senser- 
mknner strenge Revision vorznuehmen, Verdachtige 
zn vlsitireu. zn konBtitniren (?) — nnd nnter Wa­
chę dreier Sensenmfinner mit offener Ordre sammt 
den yerdachtigen Schrifcen oder Effekten hieher zu 
Benden. Erscheinen Rebellen, so stellen Sie slch 
an die Spitze der SensenmUaner, greifen Sie mn- 
thig an, nnd waa slch nloht ergeben will, wird 
niedergemetselt.

Lemberg am 2. Marz 1846.
Miihlbacher m. p.

* Wykaz XXVIII. Składki na dotkniętych powo­
dzią, które wpłynęły do kasy Banku krajowego na 
ręoe naczelnego dyrektora tegoż banku A. Wrotno- 
wskiego : Z listy Wgo Teofila Żurowskiego 100 zł., 
za pośrednictwem dr. M. Madejskiego 3. składka z 
Izby adwokatów, dr. Stanisław Krzyżanowski 5, 
dr. Gottlieb Henryk 2, łącznie 7 zł., ks. Mikołaj 
Ćertelewloz cładka parafian w Niwloaeh 4, Knia- 
żnioki z Berwinkowy 1*20, za pośrednictwem ks. 
prałata Pełessa gr. kat. parafia nspeńska we Lwo­
wie, składka podczas nabożeństwa 31'30, bractwo 
męzkie 5, braotwo żeńskie 5, ks. kanonik Pawli­
ków 4 ks. Raytarowskl 2, ks. Jarymowicz 1, ks. 
proboszcz z Horodnioy 5, razem 53'30. Ogółem do 
dnia dzisiejszego wpłynęło do kasy banka krajo­
wego 48.102 słr. 47 ct w. a.

* Jutro w niedzielę d. 3. sierpnia. Sw. Au­
gusta i św. Marji Mahdaleny — w poniedziałek 4. 
sierpnia. Sw. Dominika W. i Trofyma.

* Wiadomości policyjna z d. 2. sierpnia b. r. 
S k r a d z i o n o :  Panu Karolowi K. pas do

obrotu piły, długi 10 metrów wart. 50 zł., pani 
W. z kieszeni pugilares czarny z kwotą 9 zł., panu 
Władysławowi W. z pomieszkania zegarek sre­
brny, ankier, niekryty z takimźe łańcuszkiem i 
pierścień złoty o białym kamienin wart. 24 zł.

Z n a l e z i o n  o:  Czerwoną skórzaną tyto­
nie! kę i kartkę zastawniczą nr. 28.192 

* * *

— Henryk Laubo, słynny dramatnrg niemiecki, 
zmarł wczoraj w Wiedniu.

—  BrzOZÓW 27. lipca. Ursąd gminny w Brzo­
zowie otrzymał od Wydziału powiatowego nakaz 
przedłożenia saematu dróg i ulio miejskich. Na 
okładce tych sumarycznych wykazów przedłożył 
tenźa zwyczajem u wszystkich władz przyjętym 
sprawozdanie tej treści: „Przedkłada się Świetne 
mu Wydziałowi powiato emn w załatwieniu pole 
oenie z doja . . .  do dalszego łaskawego urzędo 
waniau. Było to krótko, węsłowato, a przecież 
grzecznie napisane, dlatego jako curiosum podaje­
my odpowiedź tej władzy autonomicznej: „Przy 
tej sposobności nie możemy pominąć bez wytknię­
ta , że forma indorso, jakiej Zwierzohność gminna 
użyła przy przedłożeniu tego szematn, nie odpo- 
wiada zupełnie stosunkowi, w jakim zoBtaje Zwierz­
chność gminna do Wydziału powiatowego, który 
nie jest równorzędną ale przełożoną władzą Zwierz 
ehności gminnej i odbiera korespondencji od 
Zwierschności gminnych w formie sprawozdania". 
Na takie dictum jedynie zareplikować można za­
pytaniem, jak długo jeszcze eksmandatarjnsze będą 
referentami Wydsiałów powiatowych ?

—  Legenda o Hartmannl*. Donoszą, że Hart- 
mann, smutnej pamięel nlhiiista, przyciśnięty niedo­
statkiem odebrał sobie życie. Przez kilka lat n- 
trzymywał się z jałmużny rewolucjonistów. W Lon­
dynie zmuszony był pozastawiać WBzyBtko co po­
siadał. Pozostał mu Bię był tylko srebrny zega­
rek, który ma ciekawą historję. Gdy Hartmanu w 
miesiącu października i listopadzie 1879 zamie­
szkiwał z Zofią Perowską (powieszoną 15. kwietnia 
1881 w Petersburgu), sławny domek przy kolei 
żelaznej moskiewskiej, gdzie gdy zajęty był kopa­
niem miny pod koleją, zabrakło mu pieniędzy do 
prowadzenia dalej zbrodniczego dzieła. Zofia Po­
rowska poradziła Hartmannowl aby zastawił swój 
zegarek. Dano ma ośm rubli i miał czem skończyć 
robotę. Brak tego jednak zegarka ocalił życie A 
leksandrowi II. Hartm&nn nie mając dokładnej go­
dziny, wysadził pierwszy pociąg, w którym znajdo­
wała Bię słnżba cesarskiego domn. {Figaro.)

—  Egzekucjom i grabieżom i niebo w dzisiej­
szych czasach nie sprzyja. W Leimgrnben uderzył 
piorun w dom jakiegoś fantowanego właśnie w

J 11 *dy **• znajdowali kancelista sądowy, 
bity na 1 4łn*Blk. Kancelista został za-

„k ra s ; s  pras“ '*

f i n p l m h . ,  i m s j a  i  t u in .

Kilka uwag o przemyśle krajowym.
Otrzymaliśmy nowe cyfry od p. Haydenrei- 

cha — jedne uzupełniające i objaśniające, po­
przednio przez nas podane, drugie od tamtych 
niezależne, ale z rozwojem i przyszłością prze­
mysłu wyrobów Oczkowych ściśle związane. Je­
dne i drugie uznajemy za bardzo ciekawe, i 
spieszymy dlatego podzielić się niemi z naszy­
mi czytelnikami.

Przypominamy najpierw czytelnikom na­
szym, iż fabryka p. H. istnieje od rokn 1876,

ale jej teraźniejsze urządzenie, odszkicowane ze 
wzorów fabryk francuskich, datuje się dopiero 
od 1. września 1881.

Rok 1884 rozpoczął się pod najlepszą wró­
żbą ; produkcja miesięczna fabryki podniosła się 
z 63’ /, do 130 tuzinów w pierwszych trzech 
miesiącach, i do 130 tnzinów w ostatnich mie­
siącach b. r. Przyczyną tej korzystnej zmiany 
była emulacja między robotnikami krajowymi a 
francuskimi, których firma Iff. H. sprowadziła 
do swej fabryki, a którzy, płatni od sztuki tak 
same jak i krajowcy, zarabiają po 70—85 złr. 
miesięcznie.

Gdyby fabryka miała odpowiednie urządze­
nie, a mianowicie motor parowy i wygodny lo­
kal, zastosowany do potrzeb tego przemysłu, 
mogłaby doprowadzić swą miesięczną produkcję 
do 350 tnzinów w wyrobach regulowanych, a 
to nie powiększając liczby maszyn w ruchu bę­
dących.

Firma M. H. zamierza także prowadzić wy­
roby tanie, tak zwane nie regulowane na maszy­
nie, po cenach nader niskich, a mianowicie: 
pończochy surowe dziecinne po 15 do 25 ct., 
kobiece surowe po 25 ct., dziecinne kolorowe 
po 20 d<Ł 30 ct.; i kobiece kolorowe po 30 ct. 
za parę. Najdalej od 15. września br pończochy 
te będą do dyspozycji publiczności.

Słyszeliśmy, ze na lwowskie handle firma 
M. H. rachować nie może : takowe, z małemi 
wyjątkami, są nietylko nieprzychylne, ale na­
wet wrogo dla przemysłu krajowego usposo­
bione i traktają go po macoszemu, jako niebez­
piecznego dla siebie konkurenta. Przy takiem 
fałszywem zrozumienia interesu, tak żywo dzi­
siaj cały nasz ogół obchodzącego, nie pozostaje 
firmie M. H. jak tylko zwrócić się do publicz­
ności, która powinnaby wystąpić w tej sprawie 
jako najwyższy sędzia i nie dać upaść tej pierw­
szej u nas fabryce, z takiem poświęceniem i 
ofiarami otrzymywanej.

Już coraz szersza publiczność zaczyna się 
adawać bezpośrednio do fabryki, nie wątpimy 
przeto, że przy cenach przystępnych i jakości 
wyrobów, znacznie przewyższającej jakość wy­
robów niemieckich, fabryka znajdzie umieszcze­
nie na całą swą prodnkcję, nietylko dzisiejszą, 
ale nawet i znacznie powiększoną- Tego przy­
najmniej spodziewać się należy tak ze wsględa 
na ogólny interes kraju, jak i w szczególności 
na interes każdego kapującego.

Jaką doniosłość przemysł wyrobów Oczko­
wych może mieć dla kraju naszego i juk mało 
w tej gałęzi przemysłu, stosownie do ogólnych 
potrzeb kraju, zostało u nas zrebionem, wskażą 
następujące cyfry:

Przypuszczając że w Galicji, liczącej 6 /, 
milionów ladności, znajduje się tylko 700.000 
mężczyzn, kobiet i dzieci noszących pończochy 
lub skarpetki, i że każdy .potrzebujący zużywa 
takowych 6 par rocznie, otrzymujemy cyfrę
4.200.000 par pończoch i skarpetek, wyrażającą 
roczną potrzebę Galicji a przedstawiającą co 
najmniej 2,100.000 złr. przeciętnej wartości. 
Dodawszy do tego kaftaniki zdrowia, kalesony, 
spódnice, kamasze i wszystkie inne wyroby Ocz­
kowe, dojdziemy co najmniej do cyfry 21/, mi­
lionów złr., które kraj nasz opłaca co rokn fa­
brykom niemieckim za same wyroby oczkowe.

Fabryka M. H. wyrabia obecnie 180 tuzi­
nów par pończoch i skarpetek miesięcznie, co 
stanowi tylko ’ /l6] część wszystkich po­
trzeb Galicji. Gdy fabryka dojdzie do rozwi­
nięcia swej normalnej produkcji (350 tnzinów 
miesięcznie) pokrywać będzie ’/ i6 część ogólne­
go popytu, zatem, dla pokrycia wszystkich po­
trzeb, należało by mieć 85 takich fabryk, któ­
rych ogólna wartość, w urządzeniu i maszynach, 
wyraziłaby się cyfrą 2’/, milionów złr., a z o- 
brotowym kapitałem cyfrą 4,400.000. Czysty 
zysk tych fabryk, po umieszczenia całej pro­
dukcji, byłby 600.000 złr. rocznie.

Dwie ostatnie cyfry, wykazując trudność 
zadania, słnżą jednocześnie zachętą: dla je­
dnych do pracy, dla drugich do obywatelskiego 
obowiązku popierania przemysłu krajowego. 
Nikt, ani publiczność, ani handle nasze, nie po- 
winienby się usnwać od tego obowiązku.

Następujące znów cyfry jeszcze więcej 
przekonywająco potwierdzą zdanie nasze.

Gdyby fabryka M. H. rozwinęła swoją 
prodnkcję do 150 tnzinów ddennie, czyli do
45.000 tnzinów rocznie — co stanowiłoby mniej 
jak ’ /, część potrzeb Galicji -  opłaciłoby się 
założenie w krajn naszym przędzalni, bielarni, 
farbiarni i apreterni.

Nietylko firma M. H. wygrałaby na tem, 
ale także i nawet daleko więcej, te 3000 war­
sztatów tkackich, które już mamy w Galicji, a 
które biorą całą swą przędzę z fabryk nie­
mieckich, i do tychże fabryk odsełają swoje 
tkaniny dla bielenia i apretury Tak to jedna 
gałęź przemysłu wspomagałaby dragą.

Gdyby te dwie gałęzie przemysłu, wyroby 
oczkowe i tkactwo, dały się całkowicie, nź do 
^krycia całego popyta rozwinąć, kraj naBZ za- 
r°D łby na nich do 15tn milionów rocznie.
wać

Wiele zrobiliśmy ofiarnością naszą, dla o- 
światy lądowej, ale o wiele więcej zrobilibyśmy 
dla tejże oświaty i dla umoralnienia ludu na­
szego popierając przemysł i dobrobyt kraju w 
ogólności, a osobisty interes w szczególności.

** *
Lwów d. 26. lipca. S p r a w o z d a n i e  ty­

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciąga ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję­

czmienia 64.klgr., owsa 45 klgr., hreozki 64 klgr., 
knknrudzy 2 klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów: pszenica gotowa od 
9.— do 9.60, — nowa od 8.— do 8.25 zł.,
żyto gotowe od 7.35 do 7.60 zł., —  nowe od
6.— do 6.25 zł., jęczmień browarny gotowy od 
7.75 do 8.15 zł., pastewny od 7.10 do 7,60 z ł.,— 
owies: od 7.50 do 8. -  zł., — hreozka od 7.75 do 
8.10 zł., — knknrndza zeszłoroczna od 6.50 do 
7.85 zł., knkurudza nowa od — .— do — . — zł.,—  
proso od —.— do —.— zł., — jagły od — .— do 
— •— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów) 
groch do gotowania od 7.50 do 9.— zł., — groch 
pastewny od 6.— do 6.25 zł., —  soczewica od 
— .— do — .— zł., — fasola od 7.— do 13.— zł.,
bobik od —.— do —.— zł., — wyka od 5.50 do
6.60 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
32 do 42 zł,, najprzedniejsza, od —.— do — .— zł., 
przednia od — . — do — . zł., -̂—tymotka od 
do — .— zł., — anyż mos. od — . — do —.— zł., 
anyż płaski od 48.— do 60.— zł., — kminek od 
26. — do 27.— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
jesień, od 11.85 do 12.25 zł., — rzepak letni od 
—.— do — .— zł., — rzepik zimowy od — .— do 
—.—  zł., — rzepik letni od — do — zł.,— 
rzepik jesienny od — .— do — .— do zł., — 
Inianka od 8.75 do 10.— zł., — nasienie lniane 
od — .— do —.— zi., enie konopne od — .— 
do — .— zł.

C h m i e l  za 5f kilogrm.: od — do —  zł., za 
100 kilogrm.: od 150 do 170 zł.

W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do —  zł.
N a f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 15.50 do 

16.50 zł., salonowa od 21.50 do 22.50 zL
S p i r y t u s  za 10.000 litrów procent gotoWy 

od 81.76 do 32 .-*  zł. . i: r
Wiedoń dnia 31. lipoa. Na dzisiejssjy targ 

dowieziono: Cieląt 3113, zabitych wieprzów 209, 
Żywych zaś 1178, zabitych owiec — , żywych 
owiec 3634, jagniąt — .

Cielęta płacono 36 do 46 zł., osobliwe 60 złr. 
za warchlaki galicyjskie żywa 38 do 44, 42 zł. na 
100 kilo żywej wagi, owce eksportowe 23 do 30 
zl. za parę a braki 12 do 18 zł. za parę.

Zabite wieprze 40 do 54 za 100 kilo mięso.
Wilhelm Amirouńce Ł K. Schels.

Wloden dnia 31. lipca. Na targ dzisiejszy do­
wieziono 1178 nierogacizny, 3113 cieląt, 3634 
owiec.

Płacono za nierogaciznę po 38 do 45 zł. za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

Za cielęta od 36 do 46 zł., — wyborowe po 
50 zł. za 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe od 18 zł. do 28 zł. 
parę i po 46 zł. do 54 zl. za 100 kilo mięsa bez 
podatkn.

A. Krzysttofowicz Ł Com.

Hotel ANGIELSKI: Dr. F. i J. Reller z Rop­
czyc, W. Koronny z Strzelisk.

Hotel WARSZAWSKI: K. hr. Wodecki z 
Brodów, N. Bobrowski z Manajowa, S. Trembiński 

Warszawy J, KruysAofowies i  Dnbowio, S. Kęp­
czyński a Borek wielkich.

Hotel KRAKOWSKI: L. Wisłocki z Jarosła­
wia, E. Sohafar z Sniatyna, J. Romanowski i J. 
Strkowski z Kurowie.

Hotel LANGA: A. Straetz z Ustrzyk, K. 
Krieg z Wiednia.

Hotel EUROPEJSKI: M. lfarjańaki z Trus­
kawce, A. Dawidowska z Odesny

P O C I Ą G I  K O L E J O W E
o d  SO. m a ja  1 8 3 4

podług tegara Iwowehiego.
Przychodzą do Lwowa:

Z KRAKOWA: o godi. S min- 86 rano pociąg p o ­
spieszny, o godi. 9 min. 27 wieoaór poeiąg osobowy, 0 
gods. 6 min 39 popoł. poaiąg knrjerikl, o god. 11 min. 
58 przód południem pociąg zdęszany.

Z ttZBNIOWliC: o godz. 10 min. — wiootór po- 
dląg Mtspieszny, o godz, 3 zun. 85 rano i o godz. 3 aunat 
52 po polw In pociąg mtąsiany.

Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec w Podzamcza o 
godz. 10 o l 18 wieczór poeiąg pozpieszny, o godz. 2 m. 
28 rano 1 o godz. 3 min. 42 po połnd. poaiąg miąmzny 

Z POD OLOCZTBK: na dworzec główny lwowzl 
o godz. 10 zdn. 28 wi nór pociąą poepiemy, ^ o d
12 min. *7 popoł 
rano i o godzinie i  min. 10 po południa poeiąg mię- 
azany.

Z l  STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 poeiąg omnibusowy, wieczór o godi. 8 min. 82 
poeiąg mięsu r, i o gods. 10 min. M  przód potudn. po- 
oiągTokulńy Drohobjcz-Stryj-Lwów.

Odchodzą ze Lwewn
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 

peupiemmy, • _godz, 4 min. 6 runę pooiąg osobowy, o 
gods. 1. min. 7 popoładnin poeiąg knijerchi, o godz. 5. 
min. 3 po południu pociąg mieszany.

DO (SUŁRSTOwlKC: o godz. 8 ul 80 ranó pooiąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południa, l o godz. 11

10.0 w nocy poeiąg mięszany.
DO PODWOtiOOZYsK: z głównego dworoa o godz 

6 min. 56 rano poeiąg pospieszny, o godi. 6 min. 4S p.o 
południa pooiąg kuijeraki, o godz. 12 min. 81 po połu­
dniu o godz. 10 min. 27 wieezór pociąg u ęazanr

DO PODWOŁOCZYBK: % dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 6 runo pooiąg pospieszny, o gods. 12 min. 
57 po południu i o gods. 10 min. 56 wieczór poeiąg 
mięszany.

DO STANISŁAW OWA, u  Btryj: rano o gods. 
miń. 5 pociąg mięszany, wieoaór o godz. 7 m. 10 poeiąg 
omnibusowy, i o godz. 1. m. 25 po południu pociąg 
lokalny Lwów-gtryj-Drohobyoz.

—  |M- -

^ . “ fs^P^W ych korespondencjach trakto 
od wvrohó.^iini\®.£**ęzie przemysłu, zacząwszy

bi.de V b “ ’ {
dobrobytu tylko sami sobie zawdsięcuai bożp- 
my; gdyby każdy z nas robił - dla przemysłu co
może i powinien, za lat 10 oszczędzalibyśmy 
dla siebie po 87 milonów rocznie, a za lat 20 
kraj nasz stałby się bogatszym w kapitałach o 
l l/i miliarda złr.

Wiedeń 31. lipca.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.) 

Ronty oustr.wbunk. 6 pro. 
» ,  w srebrze 5 .

1354 po 250 zł.w.s. 4 pr.
S, t* 186(J » 500 „ „ „ 5 .  
5 |  1860 „ 100* * .
-*■ i w ; ; :Msty aust dom p o l20 źit. 6 pr. 
“ •atu złota 11 pro. . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

h S o t e fe ....................“^ »J ó s W o ................

Publiczne papiery.
rent* **•*• * pr- p*

T n A c ^  P°'- po 100 zlr. 
P0ły0ł. kol. po 4ł/»fr.

^kcje bankowe.
B o U ^ - P o  200i 120 *  
Z^adfeL^®*- Dcc. MO*, 

i prze, dla kundlu
E&kUd kred • • • *
Towar*. eekaZ^tif* 100 S ’

• o a •

płacę|
słr.

żęda. 
w a.

81 -  
SI 36

IS6 -

81 10' 
62 -

125 5 J

16? 76 
.52 -

170 25 
152 26

101 60 
100 25

102 • - 
101 - -

122 SO122 86

i.48 25 
115 76

143 60 
0 25

liż  -
!84 -

112 21 
185 . .

813 2K
314 75

318 60 
815 -

320 «26

• licyjski bank hipoteczny
l>o 2 0 0  * ł- . . . . . .

; ;t o k n  oust.-węgierskiego po
;;0C» ałr-  ................

, i i o n s b » n k  p o  1 0 0  z l r ,  ,
, i k e h r s b o n k  pow. po 140 zl. 

/ / i c d o ń n k i  B a n k T o r e i n p o  100 
z łr .  w . a ........................................

Akcje kolei.
A lb r e o b t a  po 200 złr. . . 

dzkioj po 200 złr. srebr. 
oty „ 200 „

zl. w. a.
Józefa po 200

, ■— —-—• r» « «zlr. m. k..........................
Morawsko-Bzląska (oantral.

po 200 zlr........................
Lwowsko- Czorniow. - Jasska

po 200 e ł . ...................
Anstr. póŁ saób. po 200 zł. sr.

.  1. B. „ 200 „
Rudolfa po 200 z>r. srobr. 
Biedmiogr. po 200 zł. w. a. »r. 
Staatseiscob.-Ges. 200 ał. wa. 
BUdbahn po 200 zł. zr. . 
Tramwaj wiod. po 170 zł. 
Węgiersko-galioyj ski (Łnpk.

po 200 złr. . ■ • • • 
Węg^r. półnoo.-wsohod. pe 

200 zlr. srsbrem . . . 
Węgier, uzahodn. (Waatb.) po 

aoc złv. w. a. • • • -

płacą
słr.

żąda 
r. s.

•62
U16 20 
148 -

814 
106 6( 
148 A

108 5,0 108 6r

i 78 76 
,«2 26

179 2 
282 Vf

1400 tIM

2?8 - 206 25

276 ■277 60

187 96 
178 -  
186 60 
181 — 
177 76 
*18 76 
150 76 
216 4U

1>I 76 
172 26 
186 -  
181 61 
178 
319 26 
161
816 70

72 60 178 -
167 — 167 2h

• 78 -- 178 50

Li s ty  z as t awne  
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. 5ster. 5 pr. zł. 
gpł. w 38 lat 5 pr. w.a.

Gal. Towkred. siem. 4 pr. wa.

Galio, lank hipot. 6 pr. wo. 
„ Zakł. kr. włeś B „ #

Bank aust*. węg. m. k. 6 pr. 
• a ,  w. a. 6 ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 eł. 5 prc. 
srobr. w. a.....................

Alfóldzka po 200 zł. 5 pr. 
srebr. w. a.....................

Czeska z 800 sir. sr. w. a.
Elżbiety po 6 prc. sr. . .

„ cm. 1862 5 pr. sr. w. a.
,  ,  '18705 .  ,  ,
„ ,  18726 ,  .  .

Ferdynanda pół. 5 prc. m.k.
„ 5 .  w a.

„ ,  5 * *rebr.
Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.

U. em. 5 pro.
:  III. om. 1871 800
* IV. e. z 800 zł. 5 pr.

Lwew.-CZor.-JaM. L om. IMS 
800 sł. 5 pro. sr. w. a. .

Lwow.-Cxer.-JaS. IL cm. 1867 
800 zł. 5 pro. zr. w, a. .

Lw.-Ozot.-Jms. UL em. 1888 
»90 at ł.ąw- n . w. a . .

płacą I żąda. 
złr. w. a.

121 25
97 -  
92 65 
99 50 
101 <0

121 7
97 f><

10!) —  
102 10

99 -

100 — 
107 76

105 7 
!01 50 
109 70 
1 0

97 - 
100 79 

99 -

99 80
100 2 f 
109

106 25 
109 -
109 )0 
100 50

97 06 
101 2* 
99 MJ

Lw.-Czer.-Jass. IV. om- I®72 
300 eł. 6 pro. sr. w. ą . . 

Rudolfa po 800 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a. . . • • • 

Rudolfa em. 1869 P° “ ■

Rudolfa em. 1872 p» s^°

9iedmi«grodzkiej za 200 zlr.
6  ...........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred-dlahan. i p̂ zem.
Klary po 40 złr. •Klary po 
Insbrnokic prem
Kegloriob p*o 10 Z:T: mink; 
Krakowska po 20 zlr. m. k. 
Lublańska prom. P«*- • •
Budzińskie m. . • • • •
Palffy po 40 zlr. m. * .
Rudolfa po 10 sj*. m. k. . 
K Salm po 40 zł. m. z. .
flólnogrodzkic prem P«4 •
8t Genois po 40 złr. m. k.
S t a n is ła w o w s k a  (pożyezka)

po 20 zlr. w. 11- • • •
Waldstein po 20 zh. m. h 
WiudisohgrStz po 20 zł. m.k.

Dewizy S-miesięczne.
Bertln 100 m»»k . • • • 
Frankfurt 160 mark. . - 
Hambnrg 100 mark . . .  
Londyn 100 fot ssterl. . 
Paryż 100 franków , .  ,

płacą | żąda. 
złr. w. a.

98 76

#7 —

77 -
19 25 
19 _
18 30 
28 
41 60 
89
19 
54 60 
21 0 
41 40

93 50 
98 -
’ 8 40

59 50 59 r,9 59 50 
lal 
48 80

99 -

97 >0

177 K()

19 76

18 60 24 - -  
42 60 
89 50 
2e - 
65 - -  
2? 6tl48 60
24 o
24 —  
89 —

59 65 
59 66 
50 61 

U l 85 
48 40

Telegramy „Gazety Narodowej".
(CW .) Wiedeń d. 1. sierpnia. (Pryw.) Rząd 

w skntek reknrsn kilka gmin szlązkich przeciw 
postępowania niektórych pastorów, że księgi 
metrykalne dotychczas prowadzone w niemiec 
kim języka, zaczęli prowadzić wyłącznie u 
polskim, wydał rozporządzenie , że metryki 
mają być do ksiąg wpisywane w takim języka, 
w jakim rodzice sobie życzą.

Langen d. 1. sierpnia. Pierwszy pociąg 
próbny, który wyjechał o 7mej rano z Bludenz 
wśród licznego współadziała personaln budo 
wy, przybył tutaj na stację o godz. 10. przed 
połndniem.

Monachium d. 1. sierpnia. Wagon restan 
racyjny kurjerskiego pociągu ze wschodu wy 
koleił się koło Weis. Dwóch podróżnych 
dwóch ze służby odniosło lekkie kontuzje. Wie­
deńskie towarzystwo śpiewackie „Schnbertbnnd" 
przybyło tutaj i zostało z entuzjazmem po 
witane.

Paryi d. 2. sierpnia. Kongres został zwo­
łany na poniedziałek na godz. 1. do Wersalu. 
Podług National, policja odkryła bombę u pe 
wnego mechanika, który został aresztowany. 
Dotychczas nie ma ostatecznej odpowiedzi chiń 
skiej. Ferry przyjmował Li-fong-haa. Podług 
wiadomości z Brazylii, parlament został roz­
wiązany, ponieważ.: odrzneił wniosek rządowy o 
przyspieszenia zniesienia niewolnictwa.

Haga d. 2. sierpnia. Izba przyjęła 87 gło­
sami przeciw 3 ustawę, mianującą królowę re- 
jentką.

Mrladari d. 2. sierpnia. FVemdenł>latt dowia­
duje się, fe wkrótóe okaże się . rozporządzenie 
cesarskie w sprawie pomocy dla dotkniętych 
powodzią w Galicji. Rozporządzenie to npowk- 
źnia riąd, aby za zgodą Rady państwa, która 
później nastąpi, udzielił dla poszkodowanych 
bezprocentową pożyczkę w ogólnej samie 800.000 
złr., z której tu sumy jednak odtrąconą ma być 
kwota 103.000 złr., wypłacona już rządowi kra­
jowemu.

Londyn d. 2. sierpnia. Poseł Milnster ma 
na dzisiejszem posiedzeniu konferencji przedło­
żyć sformułowane wnioski o reformie egipskiej 
służby Banitarnej. W Izbie niższej odpowiadał 
Fitimaurice na interpelację Wnrmsa, czy praw­
dą jest, że Anglia wezwała "Niemcy, żeby wpły­
wem swoim skłoniły Francję do zmodyfikowania 
swej nieprzyjażnej postawy na konferencji i że 
Niemcy tę propozycję odrzuciły. Fitzmanrice od­
powiedział, że przed przedłożeniem całego re- 
zultatu konferencji nie można komunikować 
szczegółów, nprasza jednak aby z powoda, ie  
nie daje wyjaśnień, nie wyciągano z tego ani 
pozytywnych ani negatywnych wniosków.

Warwick dnia 2 sierpnia. Za posiadanie 
materyi palnych przed kilku miesiącami uwię­
zieni zostali Fenjanie Dały i Egan zostali wczoraj 
zasądzeni, i to Dały na całe życie a Egan na 
lat 20 ciężkich robót.

Wlodoń d. 2 sierpnia. C. k. zakłada mete­
orologicznego.

Wiatr zachodni. — Deszcze wędrowne bez 
znaczniejszych ulew. — Później nastąpi pogoda.

PrzyjMbaii do Lwowa d. s. sierpnia 1884. 
Hotel ŹOR&A : A. Rnssanowski z Kijowa, J. 

Warehałowski z Wiednia, dr. E. Łobaezewski z 
Przemyśla.

Lw św . 1884.

żądają

Z Izby handlowej, 2. sierpnia 
1. Akcje na eełułę 

bez kuponn bieżącego płacą
Mi dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 274 25 277 25
,  lwow. ozer-jass. 200 zł. w. a. 186 50 189 60

Ranka kypot. galic. 200 zł. w. a. 286 50 890 -
kred. galie. 200 zł. w. a. 238 — 243 —

2. Listy aasktmu M 100 tir. 
bez kuponu bieżąoego:

Tow. kred. galic 5 prc. w. a.
w * » 4
• » » 5

.  .  4

>
okres.

w. a.

99 20 100 20
92 75 94 26
99 20 100 20
»7 —  88 —  
qj _  qo __

101 50 102 50 
97 60 98 50 
99 50 100 50
str.

Banku bajowego 4’/ , “/» 
banku byp. galic. 6 ,  „

• r i  5 t •
,  ,  ,  5wyls.zlOł/0 prm

S. Littp Hairu ta 100 
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat — — —■ - -  
4. (M igi ta 100 tir. 

Indemnizaflfjne gatto f  pro. nu Ł  101 20 102 20 
Kom. hanklk kraj. 5 pro. w.a.Iem. 96 75 97 75 
Pożyezka kraj. zr. 1873 6 pro. w. a. 102 50 109 60 
Pożyczka ,  ,  1888 4% •/, ,  91 — 9 2 —

6. Losy.
Miasta Krakowa .  .  17 50 19 95

a Stanisławowa . 22 50 24 50
6. Monety.

Dukat holenderski 5.63 5.73
Dukat cesarski .  5.66 6.76
Nnołeoidor . 9411 9.71
Pófimperjał rOByjski . '  . 9.91 'lO.-r-

nbel rosyjski srebrny 1.54 1.64
„ t papierowy 120'/, 1.2**/,

loo marek niemieckich . 59.25 60.-
; rebro . . . .  ■ —.—
Knpony w srebrze . . — .— — . —

KURS G IEŁD Y WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń , dnia 2. Sierpnia. 1884. 

£<idziu 1. aa.:*ut 35. pąpułndri*.
Alpiny 60.50
Anglo-iiitr. 111.76
K<W Kar„ Lna. 274.25 
Wehj Połnd. 160 80 
Kolej p.Elśb. 317.10 
Wog. Norioetb. 166.75 
Wtg. obi. p. zl. 102.— 
Węg. eis. losy r. 116.30 
ZL rot. węg. 4"/, 92.22 
Re*, nbel. pap. 1S2.—

Wtgj, akeje kr. 31' 25 
-Unianąbaiilt 106,80 
Kordnabn 239J5 
Cele) Alflfid. 178.50 
Kolejlw.-tzera 187.50 
Wied. Comnntal 125.75 
Elbetal. 184.60
Lcsy tnreakie 9 80 
E ktąreił. 107.75 
Leny Wągier. 116.20 
Marki wiemiee. — .—Galia b  u .  lOl.tC

Usposobiene : silne.
W J e d e i, dnia 9. sierpnia, 

godzina 10 mii:. 80 przed połndniem 
Akoje kredyt. 3 i 2.90 Anglo-anstrj. 11L.75
Kolej Kar. Lnd —.— Knuj połndn. 190.80
Uidonsbanł 106.25 Napoleondor 9.66
Bosgyj. baokn. 1.22 UspoBoUenie: lepsze

®®vlim, dnia 1. sierpnia 
godzina 4 minut 55 po1 południu.

Bosyjgk. banku. 204.30 Akoje kredyt. 529.—
Lombardy Sr56.— Galickie
roz. wschód. -----59 30 Anstr bank.

116.30
167.85

|o galicyjskie obligacje komunalne
wydane i gursraatowane prsea Bunk krejeoy j 
fcróleiitwa Guliojt; Lodomerji i W. księstwa Kr»- j 
kowabiege, polrąs ' gruntowane prses ten Bas 
pspiery wartościowe matetaj śmiało polecić) i j 

sprzedue najtaniej t ,
KANTOR WYMIANY: Sokal i  L tllea . 

^Jeoeni^*j»rowin^^askj^eMmM»^ewwtóeraiż^

W I L L A
w najpięknlejsaej o k o lic y  G alicji, mad 

Dwnąjcem ,
z parkiem kilkumoreowytn, ogrodem i zabudowaniami, 

i  których jedno wynajęte dla żandarmerji 
i i pewnem tródtem dochoda, wynossęeym roeaie 

2000 złr. netto, jeet do sprzedania 
sa cenę nader przystę pnę, bo tylko za 14.000 złr 

Bliżsrą wiadomość otrzymać mężna w administracji„Gazety Narodowej-.

Jego Mość Cesarz raczył najłaskawisj poiwotió na 
przyjęoie i noszenie nadanego azefowi firmy hanć u A 
cien r bielizny M B cy cr  | we Lwowie, 
ski ago orderu słońM i lwa.



t o

r

W  gmachu galicyjskiego banku 
kredytowego, ulica Jagiellońska, 
i. 3, są do wynajęcia:

3 sfclepy i  Hartem,
tudzież:

pomiefSŻkftnife,
zajmujące całe II. piętro, a 
składające się z 12 p o k o i ,  sa­
lo n u , kuchni, piwnicy i stry 
chu, które w danym razie roz 
dzielone być może- sosi i - 3  

Bliższa w ia d o m o ś ć  tamże na 
I piętrze. _______

Poszukuje się do kupna m m  nagniotków

m atek ziemski
wartości około 40.000 ałr. położony 
w OBWODZIE HlSKIM lub SA­
NOCKIM w bliskości kołśi trans- 
rar alnęj. Ó nadsyłanie ofert ozna­

czonych fi- C. 367 uprasza HAA- 
SENSTEIN & YOOLER w PRADZE.

2780 1 -2

F e y t o n a
wynaleziona prze s amerykańskiego !  
dentystę i zbadana chemicz iie, n*u- 
w* natyohmia.t każdy ból zębów. 
Owaranoja. Do nsbycra' ’we Lwowie, 
w aptece Jakótia ifeiieifak ;

Niezawodny środek na Wygubię 
nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez holu 
' bez żadnego niebezpieczeństwa 

Ci%a flakonu 60 et. 
w Aptece

K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie

Zdolni 1 pilni ajenci
którzy aię chcę sająć sprzedażą > te m - 

j p l ó n  t  U C I u k o w y c h  i artyknłów 
specjalnych mogą zarobić miesięcznie 
100 *f. i wiecej. Oferty należy wnieść dr 
M. Fozsonyii, fabryka atemplów kanczu 
kewych we Wiednia, II. Rembranrtt- 
itmnse 15 2914 1 3

D w a  d y p l o m y  honerowę 
1 medal państwowy

M. Heydenreich
fabryka wyrobów Oczkowych

w e  L w o w ie ,
ul. Jagiellońska l. 14.

O p r ó c z  w y r ę b ó w  (kama- 
nów, kaftaników zdrowia, spidoic, 
kalesonów tudzież pończoch i skar­
petek) t a k  z w a n y c h  r e g u ł o  
S ra n y ch  n a  m a s z y n a c h ,  
fabryka produkuje takie wyroby tik 
z w a n e  n l e r e g u l o w a n e  n a  
m ą s z y n a c h  po cenairh oad.r 
niskich, a mianowicie:

P o ń c z o c h y  d a m s k i e  
surowi . po >5 ct. za patę
kolorowe . pn 30 ot ,  i

Pończochy d z i e c i n n e  
sorow) po 15—20 e t za parę <
kolorowane po 20— 25 ctl z« paręi

Ziemstwa Rohitsch szczawa
,Tempelquelle“

Doświadczony środek ptzeciw katarom żołądkowym. Przyjemny 
napój orzeźwiający. Zawsze w świeiem napełnienia w dyrekcji w 
S&uerbrunn, Styrja.

1148a 4 10

g » P » .

inne śri>dki deain

Do wygrania!
I f *  15. l U r p n i ą ^

z}. Kfi.OOO i 50.000
na Iny węgierskiej pożyczki.

Cena całej promesy zł. 3.50
„ pół promesy zł. 2 —

Promesy losów kredytowych ziemskich 
po zł. 1.50.

Losy saizbargskie na obrazy po zł. 1. 
Każdy 5 loa wygrywa. 

Nabyć moim whandla

Fr.SetaubuthaiSyna
Lwów-Ryuek.

3199 1—2
Premiowane na wy­

stawach światowych: 
Londyn 1862, Pary i  
1867, Wiedeń 1878, 

Paryi 1878.
FORTEPIANY
WIEDNIUFNć

NA BATY
że  WIEDNIU f  NA PBOWINCJI.

10 ES fE, SALONOWE i KRÓT­
KIE takie pianina z fabryki znanej fir­
my eksportowej Gottfr. Crnmer, Wilh. 
Mayer we Wiednia od zł. 880, 400, 460, 
U. 800, 680, 600 do 660. Fortepiany in 
nyeh firm zł. 280 ćo 360. P i a n i n o  od 
350 do 600 zł.
Cbmer - Vepschleiss u. Leih - Anitalt A. 
T^ierfelde^ jWi^deń Ylf. Bnrggasse 71

przeciw Jjf m
J *  .  %

m o l o m .
K oja  prezerwatywa przeciw m olom  ochrania najpe- 

tniąj suknie zimowe, fntra, meble i t  p. od nader szkodliwego zsgniei- 
dśenia sie molów: środek złoiony jest z najskuteczniejszych i najnieza- 
rodniejszyeb specjalności tak dalece dokładnie, i e  na skuteczność 

tegoż z zupełnym  zpekojem liczyć m ożna.
J . A N D E L A  d r o g e r ja  

p o d  „ C s a r n y i t t  p s e m 1
ulica H n ia  (Do ninikańskaj w Pradze.

We LWOWIE: u pp. aptekarzy Zygm, Bnekera pod „Srebrnym Or­
łem*, Piotra ICikolascba, n Hubner i Hanke, ■ handel materjałów.

Składy naprowincji tam, gdzie wywieszone są odnośne plakaty.

Doniesienie dla podróżnych.

2458 3-

P. T. podróżującym, którzy żyezą 
sobie' przedsiębrać dalekie podróże, a 
to do Anglii, Ameryki, Afryki, An- 
stralji donoszę, że mogą w mojem bin- 

nabyc bezpo-rze do jazdy św iatow ej___ j- _ „ r ~ —
średnich biletów'tak na koleje europejskie, jako też na koleje innych części świata,
niemniej na wszystkie parowo* pocztowe świata, po cenaoh urzędowych.

Nfbyó można u mnie wszystkie monety, banknoty i pizekazy na wszystkie
iejśze miasta handlowe. Objaśnienia co do I sztów podróży itp. gratis.znaczniejsze

2941 42 ?

b jaśnienia
Arnold lleif, we Wiedniu, 

I. Pestalozzlgasse 1.

Donośna i centralna
Broń wyborowa

Strzelby myśliwskie 
I karabiny salonowe 
pistolety 1 rewolwery

z patentowanej fahryki
M .  A r e n d t

w L f l t t l c h  (Belgią) 
są po mi,>rnyeb cćcach do nahyci') we LWOWIE wbandln broni p. D z i ­
k o w s k i e g o  przy ul. K rola Ludwika I. 1. tndziot n p. K. Ehr l i oha .

Broń prawdziwa zwyczajnej jakoś d dobrej opatrzona jest marką fabry­
czną M  A. Prawdziwa broń centralna opatrs-ona marką fahryki A r e n d t .

Ca k. koleje państwowe

(S k ła d  f a b r y c z n y  
farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych,— oraz 

H a n d e l  M a t e r i a ł ó w

H u b n e r  I H a n k e ,
we Lwowie, Rynek,

poleoa:

E a r b y  o l e j n e
zupełnie do użycia gotowe,
do malowania drzwi, okien, podłóg, 
dachów, domów, sprzętów ógrodowyoh 
i gospodarskich narzędzi rolniczych i tp.

F a r b y  olejno-lakierowe
1 bursztynowo-lakier o we.

Masę do zapuszczania podłóg,
własnego wyrobu, w najleps. gatnnkn.

Lakier do podłogi.
Lakier do tablic szkolnych.
Najwyborniejsze lakiery

powozowe,
prawdziwe angielskie, z fabryki Wil- 
kinson, Heywood i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery  
do robot wewnętrznych, ze* 
wnętrznych, drzewa, żelaza  

i skór.
Farby suche, wszystkie gatn.
anilinowe,
do farbowania materyj, 
drnkarskie, bronzy, (proszek złoty), 

złeto w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziozkach i 

Jaseczkaob, 
akwarelowe wilgotne w tubkach i mn- 

szelkaob, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych.
Środki do retuszowania, olejki i 

weraiksy do robót artystycznych, 
pendzle, płótna malarskie, palety, 
stalugi i wszelkie przybory do ma­
lowania i rysowania.

Artykuły dla fo lw a rk ó w : 
smarowidło do osi żelaznych, 
oliwa do maszyn, 
teer gazowy,

c e m e n t ,  
kit, asfalt, 
antimernlion, 
kwass karbolowy 

fekcyjne.
Przyrządy piwniczne: 

szpunty i czopy do beczek, 
korki do bntelek, 
kapsle do bntelek. 
masa do lakowania bntelek, 
maszyny do korkowania bntelek,

„ „ beczek,
korkociągi,
maszyny do mycia flaazek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe: 
kiszki gumowe do gaza i do ściągani. 

wody, wina, piwa, kwasu; płyty go 
mowe i t. p .,— prześcieradła gu 
mowę.

Pasy do maszyn i młooarń, z najlep 
szych skór belgijskich we wszystkich 
szerokościach.

Gurty do maszyn, węże konopne 
Kury cynowa i ołowiane.
Srót, lotki i knle
Proszek na owady i mole, tynktura 

ua owady, kamfora 1 pieprz biały. 
A rtykuły toaletowe, mydła toaletowe 

Eztraits d’ oder.r, Ean de Cologno, 
olejki i pomady.

Lak do pieczętowania.
Atrament do pisania, do hektografii, 

czerwony, niebieski, ezarny, do zna 
ozenia bielizny i autografiezny. 

Farby do stampilij, gama i karni 
rozpnizczone.

K it do szkła i porcelany.
Smarowidło nieprzemakalne na 

skórę.
Smarowidła na kopyta ze sposobem 

nżyoia.
T łuszcz do broni.
Lakier do bucików 'czarny, zloty, 

mieniący.
Czernldlo do skór.
Apretura do konserwowania i t. p.

Najlepsze na kompoty

C s e r e c h y
Kleparow?kie

również

M O R E L E
(A  P R Y  K 0  Z Y)

rotstłają handle
SSt. M a r k i e w i c z

w Rynku 1. 42 i

Sadłowski i Markiewicz
w R  y n k u 1. 23 we L w o w i e

Osoba w środnim 
wieku, z lep­

szego dema, po 
sznknje posady 

do zarządu domu, lab za bonę, gdzie w 
każdym razie o zręczności i wypełnieniu 
swoich obowiązków p'zez świadectwa re­
komendacji wykazać się może.

Bliższa wiadomość, ulica Łyczaków 
nr. 14, na drngiem piętrze

Wszystko po najtańszych cenach.
Cenniki specjalne na żędanie gratis i franco.

O F  Przy zamówiemaoh za zaliezką uprasza się o przysłanie pewnej knoty, 
któraby przynajmniej wystarczała na opłacanie tam i napowrót kosztów pocz­
towych w razie nieodebrania przesyłki. * 0 0
Od jesieni roku 1884, n e  własnym domu, Rynek,^l. 38.^

Dobra
(Ikowce, Rudno 1 Sanoka,
1 i kilometrów od Tarnowa przy go­
ść ńcu powiatowym położone, o 540 
morgach przeważnie najlepszej gleby 
ornej, zaopatrzone walami przeddu- 
najcowemi, z pięknym ogrodem, bu­
dynkami zupełnie dooremi, inwenta­
rzami i lokomobillą, są z wolnej ręki 
do sprzedania. 3243 1—3

Bliższa wiadomość przez kasjera 
miejskiego w Tarnowie.

D W IA B O H IE N IE  ! !
! d n i e m  1. l i p  c a 1 8 8 4  r o k u  o p u ś c i ł  p r a s ę
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GŁÓWNEGO MAGAZYNU BRONI 8144 4 6 
nl. K arola  Ludw ika 1. 1 we Lwowie 

= = 3  w i e l e  n o w o ś c i  z d z i a ł u  m y ś l l w s t  w »
u s  peny znaeznio tańsze ja k  przedtem ------
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Losy po 5 0  ct. a. w .

wielkiej loterji sreber
zostającej pod protektor atem Jej ces. król. Wysokości najdostojniejszej

arcyksiężniezki

M a r j i W  ale *• j i.
Ciągnienie dnia 9. października 1884.

1. g ł ó w n a  w y g r a n a
wielka kaseta z zupełnem, pysznem srebrnem nakryciem stołowem na 12 

osób, z litego srebra, zawierająca 129 sztnk.

W Ogóle 2 0 0 0  wygranych
między temi kasety z, srebrem sfołowem, zastawy stołowe, żyrandole, - (O 

zegarków ankrowych i cylindrowych, kosztowności damskie i • p.
L o s  k o s z t u j e  5 0  c e n t ó w .

Wykaz wszystkich wygranych można przejrzeć w wszystkich znanych
miejscach sprzedaży losów. . . . . .

, Kopno losów w bancelarji loteryjnej
W i e d n i a .  I ,  t t o t h e n t h u r m s t i a s i e  2 .

ifursterzbischóflichis PaUis)
za nadesłaniem należytości przekazem za losy, oraz 20 ct. i a wydatki 

franco t listę ciągcienia.
Przy odbiorze 5 losów i więcej odsyła się zamówione losy franco z 

dołączeniem listy ciągnienia. 2904 1—3
Z® 5 złr. j e d e n a ś c i e  losów franco i lista ciągnienia.

W©

Płótno Ring,
Krótka trwałość płótna (wskutek 

chemicznego blichowania) spowodo­
wała nas do wyrabiania pod powyż­
szą nazwą materji posi joej 
trzykrotne trwanie płótna a tańszej 
o 60 procent.

Płótno King jest najlepszą, naj­
trwalszą i najtańszą materją na wszel­
kie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto. go na- 
śladnje, zostanie sądownie nkaranym. 
Płótno King sprzedaje nasz podpi­
sany skład

1 sztukę 78 etm. izerok. 20 mtr. 
długości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą 7 sł.

1 sztukę 88 ctm. szerokości 20 
met. dłngości na piękna koszule 
męskie i damskie, wszelkie gatunki 
bielizny łóżkowej zł. 8.50.

1 sztukę 175 ctm. szerokie 15 
mtr. dłngości na 6 sztnk wielkich 
prześcieradeł bez azwn zł. 11.80.

1 sztukę 195 ctm. szerokie na 
włoskie łóżka zł. 12.80.

Celem przekonania się o gatnnkn, 
przesyłamy bezpłatnie próbki wszyst­
kich gatunków. 3207 1—1

M Beyer i Spółka
we Lwowie 

u l .  K a r o l a  L u d w i k a  1. 1 .

NAUCZYCIELKA
posiadająca egzamin szkoły froeblo^skiej 

osznknjo umieszczenia na wieś i napro­
wincji. Łaskawe zgłoszenia przyj c.nje pod 
-dresem M . O . post, rett.

| S t u d e n c i
d  średnich szkół umieścić się mogą 

z wiktem lnb bez wiktn — oraz z 
nsłngą n pani 8. ulica Rybia  
1. 1 . p i ę t r o  1\

y ł y  gimnazjalny nauczyciel Su- 
plent, który prowadził nankę w 
kilku domach obywatelskich, przy- 
gotownjąo uczniów do klas gimna­

zjalnych , poszukuje lekcji na wsi lnb w 
mieście. — Blisża wiadomość w redakcji 
„Gazety Narodowej*.______

R A W A
w 5-kilewyeh workach oclona i z opłatą 
2916 ! —4 pocztową:
DlttCfH ognista szlachetna złr. 1.60
C e y t o n  zie ma wyborna „ 1.45
!V r łO w a  wyborna „ 1.45
(luba zielona . „ 1.35
J « v «  „ 1.30
J a m  t i r a  s 1 20
R i o  silna . „ 1.45

wysyła z<: pobraniem
Giuseppe Licliń steri*,
T r y je s t ,  Via Sąuero Nuovo, 7 B

H

Dr. Hamana „imiMl
najlepiej utwierdzony 'środek 1 oczni czy | 

bez wstrzykiwania, przeciw S 
rnecEfccce u m ę ż e sy z ir . i dr.f 
Hartmanna Auiilinm przeciw npła- 
wom n kobiet, (ożyto świeżo po 
wstałe lnb przedawnione), jest wraz z 
pouczającą brosznrą i kartą do konsul­
tacji, uprawniającą, za 2 zł. » 0 ct. do 
nabycia we wszystkich aptekaob i w 
głównym składzie wysyłkowym w W. 
Twerdego aptece, Stadt, Kohl- 
markt, 11, we W iedniu.ąy T y l k  
marką oohronną i kartą opatrzone an-
jilinmskutkujejjest^rawdziwe. 

Pan 4r. Hartmann znańyTSznany od wielu 
lat jako najlepszy specjalista, zamia­
nowany został dyplomem z r. 1870 
członkiem wied. fakultetu medycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—6 
w n i e d z i e l ę  i święta od U uo 2 
godziny w wypadkach syfilityeznyoh, 
wrzodowych, skórny eh i płciowych n 
kobiet i przeciw osłabieniom wedłng 
swej doświadczonej metody bez skut- 
ków złych, nie przeszkadzającą w z*, 
trudnienia. 2831 2 f

Leki dostarczają' się pod dyskrecja. 
Honorarjum mierne. Także listownie. 
Wiedeń, Stadt, Seilergane, 

nr. U .
S k ł a d  we LWOWIE:

P. Mikolascha, Fr. 
w Tarnopolu.

w aptece 
Jamrogiewioza apt.

P laster T hapsia
LE PERDRI EL- REBO ULIEIU

| jedynie przyjęty w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATABOM, KASZLOM, ZAPALENIU

d t c h a w e k , p ł d c ,  c ie r p ie n io m  i  b o l o m

REUMATfCZNTM I ARTBETYCZNTM,
etc., etc.

Tl 1 I l_[

tMm uniknięcia narzekań słusnie zarzncanych
plastrom naśladującym Thapaia Le Perdriel- 
IlcboDlleau wymagać nałeiy we wszystkich 
aptekach, rysunku i podpisów pow yiejj 
czonych.

(poczwórnie zmniejszonych).
Skład w Lwowie w aptekach 

P. Mz/colascha i Krzyharwwskiego.

Linia poboczna c. k koleji transwersalnej ze stacjami
Oświęcim, Dwory, Preciszów, Zator, Ryczów, 
Br&OŻnięa, Wielkie-Drogi, Skawina, Swoszowice
i Podgórze będzie dnia

l g0 Sierpnia 1884
do ogólnego użytku otŵ  ta
« Stacje: Dswię^iif ,  Dwory, Skawina, Swoszo-
W*Ce j Podgórze będą tak dla przewozu osób, pakunków 
i Prf e ^  pospiesznych, jakóteż dla transportów towaro­wych otwarte.
. .  zaś= Zator, Ryczów, Brzeźnica i Wiel-
KlD-UrOgfi fcędą aż do dalszego rozporządzenia tylko dla
przewozu oróta-.pakû ów otwarte

Stacja Przeciaaó^ zostanie aż do dalszego rozpo­
rządzenia ił guenu osobowego przyjmy wania pakunków i to­warów zamkniętą J r

W e Lw ow ie: Fr Ehrlirh, Httbuer j H.inke, Jan Jnstian, H l.eon fry 
zjer, Henryk Slfl ller, a. Maókowski, Sad o w i k i i Markie. iez Bynek Gustaw 
8ehramm, Stanisław Fojcie Nowaki. "W Przemyślu: M.< O- Cłtns, M' Kozłowski, 
M- Krug, Aleksander Mańkowski. Brzeżany: Emil Herwy. Czernicwce: Kamil 
Alth apt. obw., A. Bayer, Leon Bołdowicz spadk. apt., Józef Dobrowolski, S 
Eduard parf. nlica Pańska, M. Herzani, Fr. Krzyżanowski apt., Ignacy Sohnirch. 
G. Vitztnnm. Drohobycz: J. Z Achmilller apt., Wiktor Raczka apt. Horodenka: M 
Axentowicz. Jarosław: F. Chrząszoz, H. Kanfmann, Józef Rhom apt. J. Ludwik 
6lTzymała VTisłooiii. Kołomyja: A. P. Schiltz. Radowce: Albert Deoani apt. Ka­
rol Teichmnnn. Rzeszów: 8. Blnmenberg, J Schaitter & Cmp. 8acok: Bob. Barth 
Jan .Mozołowski. Stryj: Lechicki & Kosterkiewicz. Tarnów: F. Leszczyński, W. 
Millaner & Ćmp. W. F. A. Wielo górski, .. ,

pobscaja swoim P. T. odbiorcom Zacherla najnowszą wyborną specjalność

Ż a c h e r l i n
na zupełne wyniszczenie i wytępienie wszelkich szkodliwych i doknczliwycb owadów.

Wszystkie dotąd znane proszki na owady lub tym podobne śro Iki przeciw 
róbaotwu, przewyższa ten środek eo do siły intenzywnej, szybkości i pewoośoi _  

Szczególnie ostrzega się; „ Z a c h e r l l n "  nie należy zamieniać ze zwy y 
proszkiem na owady! **

,K a c h e r l i n “ sprzedaje się tylko w orygi­
nalnych flaszeczkach, nigdy w otwartym papierze i 
nigdy się nie waży! Oryginalne flasz»czki prawdziwe 
mnszą być opatrzone podpisom imienia i marką 
ochronna.

Wiedeń, 30. lipea 1884.
G. k. la

*4 I -l»'t Hioinuo? .nikt

Miejska kasa zaliczkowa w Pradze
Kaifolineiithal,

otworzsła *  p eca % * fc le in i .i lp © »  8WÓi  “ ajtorzystniej na prze-otworzyie v wiewie pofietrza położony i obszetny

s k l a d l  | n »  t o w a r y
w  K i n f o U n e n t h a l ,

prowadzący i handel i przemysł i ekonomom do łaskawego uzytkt 
Tak ni ielone zaliczki^, jafcoteż opłaty będą najtaniej obliozone, ma- 

■ nipnl cja będzie spieszną i rzetelną, w ogóle przestrzegane bedą najsu- 
Imienniej interesa panów, powierzających »wój towar na skład.

Zaliczki udzielają :się ma towary wszeUdego rodzaju, artyknły śaś, 
jak z b o ż e ,  cukier, owotie Strączkowe i produkta mełte korzystać będą z 
taryfy wyjątkowej. j 3227 2-4-4

Obcanska zaloźna
w K arollnenthal Praga.
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J. ANDELA
, nowo odkryty

P r o s z e k  z a m o r s k i ,
zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakany, mozgole, 
muchy, mrówki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z
nadzwyczajną niemal szybkością i pewnością tek dalece, że z 

istniejącego pokolenia owadów ani ślad nie pozogtąje.
Prawdziwy i tanio do nabycia

w drógyter$l  J. Andela
13, zum „Schwarzen Hund“ Hansgasee 13,

(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11 , w Pradze.
WE D-WO "WI E u Zygm. Rnckera w apt. pod Srebrnym Orłem, 

Pi°Wa “ ikolasch apt; pp Hiibner & Hanke skład materjałów apt. JANL 
F’ ^  Dobrow°lski. IBUMOSA: Uscher Sand. JAŚLE:

R w  Józef Aleksandrowicz. PRZEMYŚL! A. Faliszewski. 
' Trr V T .%trobski- ZAKOPANE: W. Riegelhaupt. ZŁOCZOW 

Badler ant K,R A K O W I E: J Traaczyński apt, A. Hawełka apt, E. 
manier apt, Stookmar apt, W. Rodyk apt. TARNOPOL: F. Jamrogie-

“ P*- BRODY: E. Grfinnspann apt. CHODOROW: St. Daszkiewicz 
J*n Zaniewski apt,, KUTY: Aleksander Zagajewski apt. 

AKO8N0: Jan Łazarowicz handel korzeń, delikatesów i win. KOŁOMYJA: 
J. Sidorowicz apt. i E. Stenzel apt. SOKAL: Eng. Wysoczański apt.

%  Osłabienie, choroby nerwów, tajne greechy młodości » wybryki.
M ir .  W  r u n a

proszek pernański
wyrabiany r ziół pernańskieh.

Proszek peruański je»t jedynym, ażeby osłabienie 
> arządów płriowych 1 poreaowych, a temsamem n 
mężczyzn In.potencję a kobiet niepłodność
Proszek per lański jest także nlezawodn;

nsnnąć. 
ym przeciw wy-

v!ołanym osłabieniom w skutek ubytku soków ł krwi przez pomazania, o- 
namię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabienia zmysłów nbywa- 
mn siły w organizmie, w krzyżaeh i grzbiecie pacierzowym, bolom w ■ '
siach - - ......................... 1"  “
por oz

r pier-
głowie, migrenie, ospałości, przytępienin umysłu, zatwardzenm n- 

izywem, drzenin nerwowemii w rękach, nogach i niedokrewnośoi i t. p. 
ZZ Wszystkie wyżej wynienione choroby niemogą być tak dalece zap o - 
74 mocą żadnego dotąd w medycynie znanego środka zupełnie wyleczone, jak 
jU przez dr. Wrona proszek peruański; za nieszkodliwość gwarantuje się.

Cena pudełka wraz z przepisem nżyeia L Sł. 80 ot. 8793 6—f 
^  ' Skład we Lwowie: w apt; Z,; Rnckera^ w apt. pod Gwiazdą P. Miko- 
Af lbscha; w Krakowie: W. Redyka, w CaerdioWcaiah n J, Golichowskiego ; 
«• w Tarnopoln : w apt. J. Jamiogiewicza. — Jeneralny ajent we Wiedi in:% >P

Al. Gisonner, dypl. aptekarz I(, Kaisei-Josefstrasse II

W
j r

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromao. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej1


